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BIGOS! 


Jak wiadomo obowiązująca obe- 
cnie ustawa o uposażeniu z 9.10 
1923, obejmuje wszystkich bez wy* 
jątku pracowników państwowych 
zarówno cywilnych jak i wojsko- 
wych, co w tytule ustawy wyraźnie 
jest zaznaczone. 

Tej jednolitości przepisów  uposa* 
żeniowych żaden rząd aż do obecne- 
go gabinetu włącznie, nigdy nie kwe- 
stjonował i żadnej innej nigdy nie 
dopuszczał tutaj interpretacji jak 
tylko tę, że obowiązują one bez- 
względnie wszystkich, pobierających 
uposażenie ze Skarbu Państwa pra- 
cowników cywilnych łącznie z woj- 
skowymi, 

Gdy po przewrocie majowym 
chciano podwyższyć uposażenie woj 
skowym, z pominięciem cywilnych 
pracowników państwowych, musia- 
no tej podwyżce nadać charakter 
specjalnych „dodatków funkcyj- 
nych", by zasady ustawy ogólnej z 
r. 1923 pozostawić nienaruszone, 

Wszelkie też zmiany w uposaże- 
niu, ustawą powyższą wprowadzo” 
nem, obowiązywały i obowiązują 
zawsze wszystkich narówni pracow- 
ników: cywilnych i wojskowych. A 
więc naprzód unieruchomienie mno- 
żnej, potem 10%, następnie 15% do- 
datek do uposażeń, wszystko zawsze 
określone w odpowiednich ustawach 
skarbowych. Toż samo najdosłow* 
niej dotyczy obecnej 15% obniżki; 
przewidzianej w ostatniej ustawie 
skarbowej na r. 1931-32. A 

Art. 4 tej ustawy w ustępie 1, 
przewiduje wprawdzie teoretycznie 
i na obecny okres pozostawienie 
15% dodatku „w częściach budżetu 
od 1 do 18” a więc i w części 6 (M. 
S. Wojsk.), ale równocześnie w uste- 
pie 3 upoważnia rząd do cofnięcia 
tego dodatku słowami „rada mini- 
strów władna jest na wniosek Mini- 
stra Skarbu cofnąć lub obniżyć do- 
datki, wymienione w ustępie 1“, 


Opierając się na tem upoważnie- | 


niu Rada Ministrów uchwaliła dn. 10 
kwietnia br. rozporządzenie, obni- 


żające płacę o 15% wszystkim bez , 


wyjątku, co zresztą w komunikacie 
zaznaczono. 

Pod względem prawnym i formal- 

nym sprawa cała jest prosta, Obniż* 
ka płac o 15%, na wniosek Ministra 
Skarbu, nastąpiła w porozumieniu 
wszystkich ministerjów wraz z M. 
S. Wojsk na podstawie ustawy 
skarbowej uchwalonej przez parla- 
ment (jego obecną większość), pod- 
pisanej przez p. Prezydenta i cały 
rząd, ustawy dla wszystkich jedna- 
kowo obowiązującej, 
„ Dopiero w 3 tygodnie później i 
dopiero po 1/5, a więc po wypłace- 
niu uposażeń, inne Ministerja, a 
następnie i opinja publiczna nagle 
dowiedziały się, że obniżka płac do 
wojskowych zastosowaną nie bę- 
dzie i że wszelkie — w myśl ustawy 
skarbowej i decyzii Rady Min, z 
10.4 br. — potrącenia, mają być woj- 
skowym zwrócone, 

Ogólne poruszenie, jakie fakt po- 
wyższy wywołał, przez nadmierną 
a głupią jak zwykle gorliwość prasy 
sanacyjnej, zostało jeszcze spotęgo- 
wane do stanu takiego „mentliku”', że 
ludzie naiwni prasie tej jeszcze wie- 
rzący mogli zupełnego już dostać 
„bzika, 

Oto prasa ta probując jakoś „rato- 
wać sytuację" zaczęła puszczać w 
świat rozmaite bajki, np. że powsta” 
ły „wątpliwości''(1) czy obniżka płac 


e i wojskowych lub że 
Marsz, Piłsudski jest „przeciwny” 
obniżce płac zwłaszcza „wojska, 


policji i kolejarzy” i t, p, A krakow- 
ski organ „gubernatorstwa Angoli" 
nieoceniony  kurjerek zaryzykował 
nawet „telefoniczną wiadomość” z 

arszawy, donoszącą, iż wobec 
„niezadowolenia Marsz. Piłsudskie- 
go z obniżki płac urzędników i woj- 
skowych istnieją „poważne szanse 
zrewidowania* całej wogóle uchwa- 
ły Rządu w tej sprawie, 


Tych „usłużnych” bredni było wi- * 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓ 
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W ŁĄCZCIĘ SIĘ! 


Strajk 35 tysiecy górników 


JEDNODNIOWY STRAJK W ZAGŁ. DĄBROWSKIEM I KRAKOWSKIEM 
PRZECIWKO POGORSZENIU WARUNKÓW PRACY I PŁACY 


Wspaniały przebieg straj 


Wobec tego, że przemysłowcy 
węglowi wypowiedzieli z dn. 15 ma- 
ja wszystkim robotnikom dotychcza- 
sowe warunki pracy i płacy, zawia- 
damiając jednocześnie robotników, 
że — o ile nie zgodzą się na podyk- 
towane w- ogłoszeniu pogorszenie 
dotychczasowych warunków, pozo- 
staną z dn, 1 czerwca zwolnieni z 
pracy. — Centralny Związek Górńi- 
ków zwołał natychmiast w sobotę, 


(Telefonem), * 


— dn. 16 maja do Dąbrowy konfe- 
rencję delegatów Górniczych w tej 
sprawie. 

Na konferencji, po sprawozdaniu 
sekretarza okręgowego tow. BIEL- 
NIKA i referacie sekretarza. gene- 
ralnego Związku, tow. STAŃCZY- 
KA, przyjęto jednomyślnie rezolu- 
cię, PROKLAMUJĄCĄ NA PO- 
NIEDZIAŁEK 18 MAJA W ZA- 
GŁĘBIACH:  DĄBROWSKIEM I 
KRAKOWSKIEM JEDNODNIO- 


ku — Stanęły wszystkie kopalnie 


WY STRAJK PROTESTACYJNY. 
Dalej uchwalono, że o ileby prze- 
mysłowcy — na Konferencji, która 
odbędzie się dn. 19 maja w Warsza- 
wie, przy współudziale przedstawi- 
cieli Min. Prac NIE COFNĘLI 
POGORSZONYCH WARUNKÓW 
PRACY I PŁACY GÓRNICY 
PROKLAMUJĄ STRAJK aż do 
przywrócenia przez _przemysłow- 
ców dotychczasowych warunków. 


STRAJK OBJĄŁ WSZYSTKIE KOPALNIE 


NEMI, ORAZ CZTERY KOPALNIE | PRACY I PŁACY, Są to kopalnie: 


WEDŁUG OTRZYMANYCH WIA 
DOMOŚCI STRAJK OBJĄŁ WSZY 
STKIE KOPALNIE WĘGLA W ZA- 
GŁĘBIU DĄBROWSKIEM WRAZ 
Z WARSZTATAMI MECHANICZ- 


WĘGLA W ZAG-ĘBIU KRAKOW- 
SKIEM, KTÓRYCH DOTYCZĄ NA- 
RZUCONE PRZEZ PRZEMYSŁOW 
CÓW POGORSZONE WARUNKI 


„ARTUR* w SIERSZY; „KOŚCIU- 
SZKO* I „PIŁSUDSKI* W JAWO- 
RZNIE i „SOBIESKI* w Borach, 
Strajkuje 35 tysięcy górników. 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO STRAJKU SOLIDARNOŚCI 


W niedzielę odbył się olbrzymi 
wiec na kopalni „MYSŁOWICE“ na 
GÓRNYM ŚLĄSKU, 
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Strajk 


£ W niedzielę, dn. 17 bm, odbył się 
w BORYSŁAWIU Zjazd delegatów 
robotniczych, przemysłu naftowego, 
| który obradował nad sprawą ZŁA- 
MANIA UMOWY ZBIOROWEJ 
'PRZEZ PRZEMYSŁOWCÓW NAF- 
TOWYCH. 


| af 


RAW. sobotę wybuchł strajk robotni- 
ków firmy „TESP* w KAŁUSZU, 
STEBNIKU I HOŁYNIU. 


Z AO 


Strajk dorożek samochodowych i autobusów w całej 


Wczoraj w całej Polsce wybuchł je- 
dnodniowy strajk protestacyjny doro- 
żek samochodowych i autobusów, jako 
protest przeciwko przepisom nowej u- 
stawy o Państwowym Funduszu Drogo- 
wym. 

Organizacje obejmujące życie auto- 
„mobilowe, a więc zarówno związki pra- 
cowników, jak i właścicieli samochodów 
i autobusów domagają się: 


OD SOBOTY STRAJKUJĄ ROBOTNICY FIRMY „TESP” 


zasiąśania opinji zainteresowanych 


organizacyj przy tworzeniu ustaw o 
życiu automobilizmu; 


Po referacie tow. STAŃCZYKA, 
gromadzeni górnicy uchwalili, że o 
ile zatarg w ZAGŁĘBIU DĄBROW- 
SKIEM I KRAKOWSKIEM nie zo- 


W przemyśle naftowym Wyznaczony na 20 maja 


WALKA O UTRZYMANIE UMOWY I O 6 GODZINNY DZIEŃ PRACY 


(Telefonem). 


Zjazd jednomyślnie uchwalił: 

PROKLAMOWAĆ  POWSZECH- 
NY STRAJK W PRZEMYŚLE NAF 
TOWYM OD DNIA 20 MAJA O 
DOTRZYMANIE W CAŁOŚCI U- 
MOWY ZBIOROWEJ. 

Jednocześnie Zjazd przedłożył 
przemysłowcom szereg postulatów 


Jak wiadomo, dyrekcja kopalń soli 
potasowych „TESP* wypowiedziała 
pracę 239 ROBOTNIKOM. Roko- 
wania nie doprowadziły do żadnego 


zawiszenia wykonania obecnej usta- 
wy, do czasu rozpatrzenia złożonego 
memorjału w sprawie nowelizacji u- 
stawy; 


oparcia ustawy © PFD na podatku 
od zużycia materjałów pędnych. 


W myśl uchwały, wczoraj zamarł cał- 
kowicie ruch automobilowy (z wy- 
jątkiem aut prywatnych, z których 
część jednak również przyłączyła się do 
strajku) i prawie całkowicie — ruch au- 
tobusowy, Strajkuje około 10 tysięcy 


„strajk, 


stanie polubownie załatwiony, należy 
proklamować strajk dla poparcia 
żądań robotników tych zagłębi. 


przedewszystkiem żądanie WPRO: 
WADZENIA 6 GODZINNEGO DNIA 
PRACY, BEZ OBNIŻENIA PŁAC, 
JAKO WYJŚCIE Z KATASTRO- 
FALNEGO STANU BEZROBOCIA. 

Postanowiono, iż strajk trwać bę- 
dzie Aż DO ZWYCIĘSTWA. 


rezultatu, wobec nieustępliwości dy- 
rekcji, W odpowiedzi na to wybuchł 


w aoc kk 


Polsce 


autobusów i 8 tys. taksówek. Również 
stanęły samochody ciężarowe. 

Strajk rozpoczął się o godz. 7-ej rano, 

Autobusy, które do miasta przybyły 
przed tą godziną, już z miasta nie wyje- 
chały. 

Oprócz Warszawy mamy  szczegóło- 
we wiadomości o zupełnem  zamarciu 
ruchu automobilowego w Łodzi, Rado- 
miu, Lublinie, Ciechanowie, Białymsto- 
ku, Łomży, Krakowie, Lwowie, Pozna- 
niu i t, d. 


+e% 
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docznie jednak za wiele nawet ko- 
łom rządowym, bo sanacyjny „Ex- 
press Poranny" zamieścił odpo- 
wiedź, iż 15% dodatek nie zostanie 
przywrócony i że wszelkie takie po- 
głoski, są fałszywe. 

W związku zaś z „rewelacjami", 
że Marsz. Piłsudski jest „niezadowo* 
lony" z obniżki płac urzędniczych, 
nie zaszkodzi — dla bliższego oświe- 
tlenia tych „rewelacji* — przypo- 
mnieć znany wszystkim wywiad bu- 
dżetowy Marsz. Piłsudskiego z „Ga- 
zetą Polską” (z 28 września ub. r.), 
w którym to wywiadzie p, Marsza- 
łek zupełnie otwarcie przyznaje, że 
sprzeciwiał się (na wiosnę 1928) 
przyznawaniu urzędnikom 15% do- 
datku do płac i że już wówczas 
„ostrzegał, przed podobnie  nieroz- 
sądnem(!) maszerowaniem naprzód 


| 


z gażami”, jako „uciążliwem* dla 
budżetu. 

Czy oświadczenie powyższe mógł 
ktoś sobie tłómaczyć inaczej, aniżeli 
jako zapowiedź obniżki płac urzęd- 
niczych?! 

Po ostatniem zarządzeniu Min. 
Spr. Wojsk, wytworzyła się  sytu- 


ile dla samego gabinetu wielce oso- 
bliwa i dotąd jeszcze niebywała 
sytuacja, której. najzłośliwszy nawet 
„opozycyjny partyjnik" ani p. Sław- 
owi ani zwłaszcza 'p. Matuszew- 
skiemu na pewno nie pozazdrości. 

Służba prasowa sanacji dokażuje 
cudów.. mydłkowania, zapewniając 
na prawo i lewo że w łonie gabinetu 
„niema“ żadnych nieporozumień ani 
tarć, że istnieje „zupełna harmonja“, 
że „najbliższa' — a ciągle odracza* 


acja nie tyle dla jej obserwatorów 


na! — Rada Ministrów sprawę ob- 
niżki uposażeń wojskowych ma ja- 
koś uzgodnić” i t. d. Jak tam jest z 
tą „harmonią'* wolno się tylko... do- 
myślać równie jak i tego, co p. Pre- 
mier czy p. Minister Skarbu myślą 
sobie na ten temat, czy zgodna u- 
chwała całej Rady Ministrów, opar- 
ta na obowiązującej ustawie skarbo- 
wej, może być w parę tygodni póź- 
niej zniesiona., przez- jedno Mini- 
sterjum?! : 

W ‘szósty rok swoich 
wstępuje  „sanacja” pod 


rządów 
znakiem 


NIECH 


Rok XXXVI 
ZYJE 
SOCJALIZM! 


musza SIETE 
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w 


ŻYCZENIA TOW. 


` Bolesława Limanowskiego 


Tow. Bolesław Limanowski proś! nas 
o zaznaczenie, iż z powodu choroby 


| mie mógł przybyć na otwarcie lokalu 


„harmonji* i „planowości* dotąd je- 


szcze nie spotykanej, 


Jak zaś cała ta historja musiała w 


końcu stać. się nad wyraz niemiłą dla 
samych wojskowych — temu wszy” 
stkiemu przecież nie winnych — ła- 
two sobie wyobrazić. Kez 


dzielnicy Praskiej. Z okazji tej uroczy- 
stości przesyła szczere życzenia : nowej 
placówce, aby rozwijała się ona z jak- 
największą korzyścią dla ruchu robotni- 
czego i dobra powszechnego. 


UGO WO PŚK PRA CCA AA EE. 


PROTESTY WYBORCZE 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM 
ODROCZENIE ROZPRAWY. 

W Sądzie Najwyższym znalazły się 
wczoraj 3 protesty wyborcze przeciw 

wyborom w okręgu Nr. 11 (Łowicz), 

2 protesty zgłosiło Stronnictwo 
Chłopskie, jeden przedstawiciel listy 
żydowskiej Eisig Kelner. 

W pierwszym z protestów, zgłoszo* 

nym przez Gabryela Janiaka, podkre- 
siono fakt, iż Okręgowa Komisja Wy- 
bórcza niesłusznie nie przyjęła kandy- 
datury Andrzeja Czapskiego, którego 
kandydatura została przez pomyłkę 
cofnięta, a następnie zgłoszona powtó- 
rnie. Komisja kandydaturę tę odrzuci- 
ła dlatego, że podpis na pełnomocnic- 
twie był złożony in blanco, co nastąpi- 
ło dlatego, że w czasie powtórnego 
zgłaszania kandydatury ob. Czapski 
był aresztowany i znajdował się w 
więzieniu. 
-' "W drugim proteście, złożonym przez 
Józeła Tomczaka wyliczono szereg 
nadużyć w rodzaju agitacji, prowadzo- 
nej przez policję, aresztowanie przy- 
wódców w okresie przedwyborczym, 
odbieranie kartek od wyborców przez 
policję i wręczanie siłą kartek z „je” 
dynką"”, konfiskaty odezw i rewizje. 
Przedewszystkiem zaś podkreślono, że 
do kandydata Czapskiego w więzieniu 
zgłosił się przedstawiciel policji, do- 
magając się podpisania słałszowanej 
odezwy Stronnictwa Chłopskeigo, de- 
klarującej się za popieraniem BB, Acz- 
kolwiek Czapski odmówił, odezwa ta 
ukazała się ze słałszowanym podpisem 
Czapskiego. 

Zaraz na wstępie rozprawy prok, 
Strumpf, jak również adw. adw. Etin- 
ger i Rykowski, występujący w obro- 
nie ważności wyborów, zgłosili wnio- 
sek połączenia wszystkich trzech pro- 
testów, adw. Hotmokl-Ostrowski i adw. 
tow. Józef Bloch zaś — wniosek wy- 
łączenia ze sprawy adw. Rykowskie- 
go, który był przez dłuższy czas rad- 
cą prawnym Stronnictwa Chłopskiego. 
wobec czego występowanie przeciw 
interesom tego Stronnictwa  sprzeci- 
wia się dobrym obyczajom. 

Stąd wszystkie protesty połączył, 
adw. Rykowskiego zaś nie wyłączył, 
uznając się za niekompetentnego. 

Ponieważ protest trzeci, zgłoszony 
przez Eisiga Kelnera, nie został w 
myśl ordynacji wyborczej ogłoszony w 
Monitorze, adw. Ettinger wniósł odro- 
czenie rozpatrzenia wszystkich trzech 
protestów. 

Sąd Najwyższy postanowił: 

rozpatrzenie protestów odroczyć, 
protest Eisiga Kelnera, ogłosić w Mo- 
nitorze, zażądać akt wyborczych 
od generalnego Komisarza wyborcze- 
go i na następnem posiedzeniu sądu 
rozstrzygnąć, czy dokumenty bedą ro7 

t ne, 
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LASY SOWIECKIE 
PŁONĄ 


Ryga, 18 maja. (ATE.). Klęska po- 
żarów znacznych obszarów lasów w So- 
wietach jest obecnie przedmiotem szcze 
gółowegc dochodzenia G. P. U. Według 
przeprowadzonego dochodzenia pożary 
wynikają w tych obszarach leśnych, w 
których pracują deportowani za opór 
kolektywizacji rolnictwa włościanie, 
Rada komisarzy ludowych uchwaliła u- 
tworzyć specjalny korpus ochrony la- 
sów, oraz zaleciła wiaazom miejscowym 
energiczne zwalczanie plagi pożarów. 


BETUS Str. 


COŚ WISI W POWIETRZU 


Narady w Rządzie odbywały się ta- 
kże onegdaj, pomimo dnia niedzielne- 
go. 

Co jest przedmiotem tych narad po- 
zostaje nadal zagadką zarówno dla 
prasy opozycyjnej, jak i dla prasy pro- 
rządowej, która nadrabia miną i udaje, 
że coś wie. 

Więc w dalszym ciągu jedni utrzy- 
mują, że w rządzie i u czynników de- 
cydujących omawiana jest sprawa zwo 
łania sesji sejmowej, drudzy — że 
sprawy budżetowe, a zwłaszcza zaga- 
dnienie dalszych kompresji, wreszcie 
inni — że przedmiotem narad jest re- 
konstrukcja gabinetu. b 

Ostatnio w prasie „dobrze poinfor- 
mowanej” postanowiono już sesji przed 
jesienią nie zwoływać, tymczasem — 
według ostatnich wiadomości — p. Pre- 
mjer Sławek właśnie tę sprawę poru- 
szał z poszczególnymi ministrami, in- 
formując się, jakie sprawy wymagają 


zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej. 
Więc podobno min, Matuszewski 


chciałby jaknajprędzej uchwalenia mu 
podatków od tantjem, od drożdży i od 
piwa, Min, Czerwiński praśgnąłby prze- 
dłużyć termin prekluzyjny egzaminów 
kwalifikacyjnych nauczycieli szkół 
średnich, W razie nieodroczenia tego 
terminu przez Sejm, 2000 nauczycieli 
utraciłoby stanowiska. 

Min. Norwid - Neugebauer — jak 
nas informują — chciałby już znoweli- 
zować ustawę o Fumduszu Drogowym, 
która, jakkolwiek dopiero uchwalona, 
nie zdaje się rokować rządowi tych ko 
rzyści, jakich się po niej spodziewał. 


SOP EA TO AE TATE. TPR EE a E 
CIEMNOGROD 


W Warszawie istnieje od wielu lat 
Towarzystwo Bibljotek Powszechnych, 
utrzymujące wypożyczalnie książek i 
czytelnie we wszystkich dzielnicach 
miasta. Towarzystwo to spełnia bar- 
dzo pożyteczną, a w naszych warun- 
kach wprost niezbędną rolę kulturalną, 
uprzystępniając szerokim masom za 
drobną opłatą literaturę piękną i nau- 
kową. 

Towarzystwo korzysta z poparcia 
Magistratu, W innych państwach pla- 
cówika tego rodzaju byłaby już dawno 
umiastowiona, u nas ograniczono się do 
subsydjum. Dobre i to. Ale oto w zwią- 
zku z kursem oszczędnościowym. Ma- 
gistratu obcięto subsydjum roczne dla 
Towarzystwa ze 125 tys, zł, do 100 tys. 
'w ostatnich zaś dniach i ten obcięty 
budżet skrócono o dalsze 20 tys. przy- 
znając Tow. tylko 80 tys, 

Skutek jest ten, że Tow. będzie 
zmuszone zlikwidować kilka czytelń, a 
ponadto — być może — podwyższyć 
opłaty. Liczba czytelników zmniejszy 
się, działalność Tow. skurczy się. 

Jakże łatwo gospodarować po „cie- 
mnogrodzku!', 


BPO O GOO NARA PARÓ ORO 


ŁAŃCUCH PRASOWY 


NA OBOZY DLA BEZROBOTNEJ 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Ankerstein W, — zł 2 wzywając 
tow .tow. Lubodzieckiego z Olkusza i 
Szymańskiego z Sosnowca. 

Kazimierz Bubis — zł. 2, wzywając 
tow. tow. Zygmunta Milczarka, Feliksa 
Tekla, Janusza Markowskiego — wszy- 
scy z Koła im, L. Waryńskiego. 

Bronisław Ziemięcki — zł. 10,—, 

Ludwika Sterlingowa — zł. 5—, 

a: Rałał Kempner z Łodzi — 
zł. 10—. 

Remiszewski Sianisław — zł. 3.—. 

Sumy wpłacać należy do Administra- 
cji „Robotnika” — Warecka 7, w godzi- 
nach od 9 do 5 po poł. lub na konto 
PKO 175 — z zaznaczeniem „Łańcuch 
prasowy". 


EAA AE ANAR A N n 
Emerytura p. Kolkiewicza... 


Jak donosi „Naprzód”, zwolniony na 
dwa lata na bezpłatny urlop z magi- 
stratu krakowskiego komisarz Kasy 
Chorych w Krakowie dr. Zdzisław Kol- 
kiewicz, został od 1 maja b. r. przez ko- 
misarza miasta przeniesiony w magi- 
stracie w stan spoczynku z pełną eme- 
ryturą. Liczy on lat 39 i otrzymał peł- 
ną emeryturę, którą pobierać będzie z 
magistratu obok ministerjalnej pensji z 
Kasy Chorych! Dlaczego i za co pobie- 
rać on ma od gminy z podatkowych pie- 
niędzy dożywocie w wysokości 600 zł. 
miesięcznie?! 

„Sanacja” jest bardzo intratnym inte- 
resem dla waletów i ich świty. 


REY ERAT LA POETA 
„ATENEUM“ — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY 


ROBOTNIK“, wtorek, 19 maja 1931 r. 


XXII Kongres P.P. S. 


Na zasadzie uchwały Rady Na- 
czelnej z dnia 18-go stycznia b. r. — 
zwołujemy w dniach 23-go, 24-go i 
25-$0 maja 1931 r. w Krakowie 
XXII-gi Kongres P. P, S, z następu- 
jącym prowizorycznym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie 
się Kongresu oraz Komisji Kongre- 
sowych, 

2) Powitania. 

3) Sprawozdania: a) polityczne, 
b) parlamentarne. c) organizacyjno- 
finansowe C. K, W. 

4) Sytuacja międzynarodowa, a 
PoPS 


i ukonstytuowanie 


5) Dyskusja. 

. 6) Kryzys gospodarczy, bezrobo- 
cie, a klasa robotnicza. 

7) Dyskusja. 

8) Walka P. P. S. o demokraty- 
czny samorząd terytorjalny, ubez- 
pieczeniowy i gospodarczy. 

9) Głosowanie wniosków  Ogól- 
nokrajowej Konfereacji Kobiet PPS. 
oraz wniosków komisyjnych Kongre- 
su. 

10) P. P. S, a zagadnienia kultu- 
ralno - oświatowe, opieka społeczna 
i wychowanie. 

11) Wybory: Rady Naczelrej, Ko- 


misji Rewizyjnej i Centralnego Sądu 
Partji. 

12) Wolne wnioski, 

13) Zamknięcie Kongresu. 


C.K.W. P.P,S. 


Delegaci na Kongres winni być 
zgłoszeni przez swoie organizacje do 
Sekretarjatu O. K. R. P, P. S., Kra- 
ków, ul. Dunajewskiego 5, jako do 
Komisji Gospodarczej Kongresu. 
Pod tymże adresem zgłaszać się bę: 
dą delegaci i delesatki, oraz na ten 
adres należy kierować wszelką ko- 
respondencję pocztowo - telegraficz- 
ną. 


IX OGOLNOKRAJOWA KONFERENCJA KOBIECA P.P.S. 


Dnia 22-go maja 1931 r. w Krako- 
wie (przed Kongresem Partyjnym) 
odbędzie się w sali przy ul. Duna- 
iewskieśo 5 Ogólnokrajowa Konfe- 
rencją Kobieca P. P, S. z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i ukonstytuowanie 
się Prezydjum Konferencji, 

2) Powitania. 


. 


3)Sytuacja polityczna i gospodar- 
cza, 

4) Sprawozdanie z działalności 
STANY Wydziału Kobiecego P. 


5) Metody organizacyjne. 

6) Polityka ludnościowa i projekt 
prawa małżeńskiego. 

7) Wybory Centralnego Wydziału 
Kobiecego. 


8) Wolne wnioski, 

Delegatki na Konferencję Kobiecą 
winne być zśłoszone na adres wska- 
zany przez Centralny Wydział Ko- 
biecy a po przyjeździe w dniu 22-im 
maja winne z samego rana zgłosić się 
w Sekretarjacie O, K. R. P, P. S. ul. 
Dunajewskiego 5, II p. 

CENTRALNY WYDZIAŁ 
KOBIECY P, P. S, 


NAs r 


Rozżalenie sądownictwa 


Ostatni numer „Głosu Sądownictwa“ 
przynosi na czele artykuł p, Kazimie- 
rza Fleszyńskiego, wiceprok. Sądu A- 
pelacyjnego w Warszawie. Artykuł ten 
przytaczamy prawie w całości: 

„Z dniem 1 maja r. b. uposażenia 
służbowe wszystkich funkcjonarjuszów 
państwowych zostały zmniejszone o 15 
proc. Zniżka ta staje się szczególnie 
dotkliwą dla sędziów i prokuratorów, 
uposażenie których, opierając się na 
zasadniczych przepisach przestarzałej 
ustawy nie uległo żadnej zmianie, gdy 
tymczasem pobory służbowe odpowie- 
dnich stopni innych  funkcjonarjuszów 
państwowych, dzięki przyznawanym im 
w ciągu lat ostatnich różnego rodzaju 
dodatkom- (funkcyjnym, budowlanym, 
reprezentacyjnym), wzrosły faktycznie 
dość znacznie, Obecna zniżka 15-pro- 
centowa, dotycząc wyłącznie zasadni- 
czego uposażenia i nie stosując się do 
specjalnych dodatków służbowych, po- 
głębia jeszcze w większym stopniu po- 
Ikrzywdzenie, jakiego doznaje pod 
względem materjalnym ogół sędziów i 
prokuratorów, Sądownicy, szczególnie 
w niższych grupach służbowych, upo- 
sażenie których nie dochodzi często- 
kroć do minimum egzystencji życiowej, 
znajdą się siłą rzeczy w położeniu wy- 
jątkowo ciężkiem. Poważna troska o 
byt materjalny niepokoić będzie tych, 
którzy z całym spokojem i z całą rów- 
mowagą ducha wykonywać winni swe 
odpowiedzialne obowiązki urzędowe. 

„Z bólem patrzą sądownicy, jak 
wprowadzane są kosztowne, luksuso- 
we, nieodpowiadające naszym warun- 
kom finansowym urządzenia i ustawy, 
a jednocześnie nie może być 
wniona ich wykonawcom możliwa kul- 
turalna egzystencja życiowa, 

Tłumiąc w sobie — w imię powagi | 
godności sprawowanego urzędu — nur- 
tujące w nich uczucia, milczą sądowni- 
cy. Milczą, lecz milczenie to jest tak 
wymowne. 

** 
= 

Druga niepomiernie ważniejsza, ani- 
żeli zniżka uposażeń. sprawa, . niby 
chmura czarna, wisi nad naszem sądo- 
wnictwem, 

Na audjencji przedstawicieli Zarządu 
Głównego Zrzeszenia Sędziów i Proku- 
ratorów u p. Ministra Sprawiedliwości 
w dniu 9-go stycznia r. b. Minister za- 


R PRÓP PUP 


zape” 


komunikował, że przygotowany został 
projekt ustawy, zawieszającej nieusu- 
walność sędziowską. 

Nie tak dawno, w ciągu półtora ro- 
ku — od dnia 1 stycznia 1929 r, do 
dnia 1 lipca 1930 r. — sędziowie wszy- 
stkich kategonji przeżywali już dłużej 
czy krócej okres usuwalności, Okres 
ten, związany ustawowo z wprowadze- 
niem nowego, obejmującego całe pań- 
stwo ustroju sądowego, poprzedzały 
dwie kolejne lustracje wszystkich są- 
dów państwa, lustracje, które służyć 
miały za podstawę rzeczową do ewen- 
tualnych zmian i przesunięć personal- 
mych. Wobec uprzedniego posiadania 
materjałów lustracyjnych okres ten był 
dostateczny, sądzić należy, do przepro- 
wadzenia jaknajbardziej skrupulatnej 
selekcji wśród naszego sądownictwa, 
Od tego czasu — w ciągu ostatnich kil- 
ku miesięcy — weszły do naszych sze- 
regów sądowych, na najniższe przytem 
maogół stanowiska służbowe, nieliczne 
tylko młode siły prawnicze, segregacja 
personalna, wśród których również bez 
wątpienia nie jest potrzebna. 


Zgodnie z obowiązującą Ustawą 
Konstytucyjną zawieszenie nieusuwal- 
mości sędziowskiej może nastąpić wy: 
łącznie w związku ze zmianą organiza- 
cji sądowej. Jednolita dla catego pań- 
stwa organizacja sądownictwa już zo- 
stała przeprowadzona, ukończona, a o- 
kres organizacyjny zamknięty. 

Sądząc z oświadczenia p. Ministra 
Sprawiedliwości, przygotowany projekt 
ustawy, mającej wprowadzić na czas 
dłuższy usuwalność sędziów, posiada 
jako swe uzasadnienie wydanie nowej 
procedury cywilnej, wejście w życie 
której, mówiąc nawiasem, ma nastąpić 
dopiero z dniem 1 stycznia 1933 r, 

Trudno przypuścić, by każde wpro- 
wadzenie nowej ustawy czy też rozpo- 
rządzenia z mocą ustawy mogło być u- 
ważane za zmianę organizacji sądów i 


REC GE NAC PO ROZETA PA ENO 
ZAWIESZENIE 


WYKONANIA WYROKU 


W SPRAWIE MJR. KUBALI 

Najwyższy sąd wojskowy zawiesił wy 
konanie wyroku skazującego mjr. Ku- 
balę na 2 miesiące, L K. 


I 


by mogło służyć za podstawę do roz- 
poczynania coraz bo nowego okresi 
organizacyjnego. 

Przy trwałem dążeniu do unifikacji 
maszej szaty prawnej i trwającej dalej 
działalności Komisji Kodyfikacyjnej — 
tego rodzaju okres organizacji trwałby 
permanentnie i przeciągałby się w nie- 
skończoność. A zawieszenie nieusuwal- 
meśoi sędziów —to, bez wątpienia, fak- 
tyczne zawieszenie sędziowskiej nieza- 
wisłości. i 

Usuwalny, zachwiany przy każdem 
wprowadzeniu w życie tej lub innej u- 
stawy prawa materjalneśo czy proce- 
sowego, znajdujący się stale pod grozą 
przeniesienia na inne miejsce służbowe 
dub w stan spoczynku, sędzia nie może 
zachować niewątpliwie swej duchowej 
miezawisłości, Nie normalna odpowie- 
dzialność karna, nie przewidziana usta- 
wą odpowiedzialność dyscyplinarna, 
lecz swobodne uznanie Ministra Spra- 
wiedliwość stanowiącego czynnik na- 
tury politycznej, służy wtedy za pod- 
stawę do decydowania o losach sędzie- 
go. 

Sędziowie z natury swego powołania 
mogą być posłuszni tylko prawu i wła- 
snemu sumieniu, chcą być sędziami i 
tylko sędziami, nie dopuszczając na- 
wet myśli o możności uzależnienia się 
od bieżących, zmiennych częstokroć, 
prądów i fluktuacji politycznych. 

Sędziowie nie mogą podporządko- 
wywać się nieuchwytnej nieraz racji 
stanu; przeciwnie — zdrowa racja sta- 
nu, jako dobrze rozumiany interes pań- 
stwa, wymaga, by sądownictwo pozo- 
stawało jaknajdalej od polityki i było 
całkowicie apolityczne. 

Interes państwa żąda tego, by społe- 
czeństwo ufało sądom, by wierzyło w 
całkowitą ich niezależność. Niezawisłe 
sądy — to opora niewzruszona dla po- 
tęgi i majestatu państwa, 

+ 


Sędziowie milczą w obliczu grożące- 
go niebezpieczeństwa zawieszenia ich 
mieusuwalności. Milczą, bo czyści są w 
swem sumieniu, a pewni sprawiedliwe- 
go, beznamiętnego sądu historji, Mil- 
czenie ich jest tak w danej chwili zro- 


zumiałe, tak w swej powadze wymow- 


ne, 
Qui tacent, olamant!" 


Zwycięstwo socjalistów w Gdańsku 
przy wyborach Komunalnych 


Gdańsk, 18 maja. (ATE). Z dotych- 
czasowych wyników wczorajszych wy- 
borów komunalnych w Gdańsku można 
wyprowadzić wniosek, iż socjaliści i hi- 
tlerowcy zwiększyli swój stan posia-- 
nia w porównaniu z wyborami w listo- 


padzie 1930 r, Inne zaś partje straciły 
W trzech okręgach wyborczych rozkład 
głosów przedstawia się następująco: W 
nawiasie wyniki wyborów z r. 1930. 
Socjal - demokraci — 19,694 (16200), 
komuniści — 6617 (7798), Centrum — 
5788 (7789), hitlerowcy — 10,950 (8159), 


niemiecko - narodowi — 6729 
blok mieszczański — 4175 (9198), 
Jak widzimy z powyższych cyfr, so- 
cjaliści otrzymali o 3494 głosy więcej, 
nież w listopadzie 1930 r. podczas gdy 
komuniści stracili 1181 głosów, 


(9198), 


JEDEN SOCJALISTA ZOSTAŁ ZABITY, A DWUCH — RANIONYCH W KRWAWEM STARCIU 


Gdańsk, 18 maja. (PAT). W czasie 


dzisiejszych wyborów doszło pomiędzy 


hitlerowcami a socjalistami 
Mirau około Nytychu do poważnego 


w wiosce | starcia, podczas którego jeden socjali- 


sta został zabity a 2-aj ciężko ranieni. 


„Strajk protestacyjny włókniarzy 
francuskich przeciw obniżce płac 


Paryż, 18 maja (ATE.). 


W sobotę i 
niedzielę obradował związek zawodowy 
robotników przemysłu włókienniczego 


w północnej Francji, Uchwalono ogłosić 
dziś strajk generalny na znak protestu 
przeciwko obniżce płac o 4 proc, i za. 


powiedziom dalszej obniżki o 10 proc. 


Strajk ma ogarnąć 120.000 robotników, 


rencyjnej 
Krzyża 20, wykład n. t. „Umowy o pra- 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW 


W środę, dnia 20 maja r, b. o godz, 
6.30 wiecz. w lokalu Z. Z. K. (sala kon- 
ferencyjna) ul. Czerwonego Krzyża 20, 
odbędzie się Konferencja Zarządów 
Związków w celu omówienia sprawy. 

Walki z obniżką płac i o skrócenie 

czasu pracy. 

Zarządy oddziałów i delegaci Związa 
ków obowiązani są przybyć w komple- 
cie. 

Sekretarjat Rady. 


POERA EAE A AOA PA ic ao O] 


KURSY DLA ŁAWNIKÓW 


SĄDÓW PRACY I SEKRETARZY 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Dnia 19 b. m. odbędzie się dalszy ciąg 
wykładów. O godz. 7.30 w sali konfe- 
ZZK, przy ul, Czerwonego 


cę robotników i pracowników umysło- 


wych*, 


Wykładowcami będą adwokaci Ho- 
nigwill i Bloch. 

Ławnicy Sądów Pracy i Sekretarze 
związków zawodowych, stawcie się jak- 
najliczniej! 


PRE E Da AA PRYETTZĄRAGPA JAGEZ GEN FG 


KONFISKATY „NAPRZODU“ 
PRZED SĄDEM 


Krakowski sąd okręgowy zwolnił w 
całości od konfiskaty artykuł p. t, „Sa- 
nacyjna  piatiletka”, umieszczony w 
wielkanocnym numerze „Naprzodu'”, 


EA ow ać A A 


LISTY DO REDAKCJI 


W imieniu żony, siostry, rodziny i 
swojem uprzejmie proszę Szanowną Re- 
dakcję o wydrukowanie poniższego 
sprostowania: w „Robotniku* w Nr. 
179 z dnia 17 maja b. r., w artykule 
poświęconym ś, p. profesorowi Leono- 
wi Petrażyckiemu, zostało zaznaczone 
że $& p. profesor „walczył z klerykali- 
zmem', że ze strony kleru było „bez” 
litosne smaganie" Jego osoby, że ś. p. 
profesor był „zmęczony atakami kle- 
ru", i 
Otóż mamy obowiązek stwierdzić, 
że Ś. p. prof. Leon Petrażycki nigdy 
mie występował przeciwko duchowień- 
stwu, a tembardziej przeciwko religii, 
że w swych teorjach naukowych zaw» 
sze głosił wielkie społeczne i etyczne 
znaczenie wiary, oraz że duchowień- 
stwo nigdy nie zwalczało ś, p. profe- 
sora; stosunek Ś, p. profesora z ducho- 
wieństwem był przyjazny. 

Również nie jest zgodne z prawdą 
stwierdzenie że „Petrażycki przeciw- 
stawiał się światopoglądowi socjalisty- 
cznmu'”; Ś. p. profesor Leon Petrażyc- 
ki nie uznawał wiele z metod polityki 
socjalistycznej, a to jest przecież zu- 
pełnie co innego. 

Łączę wyrazy głębokiego 
poważania 
pułk. Petrażycki Tadeusz, 
uczeń i bratanek. 


PAN ANDRUCHOWICZ 
KOMORNIKIEM SĄDOWYM 


Dowiadujemy się, że podkomisarz 
Andruchowicz który aresztował i prze 
woził tow. Libermana pamiętnej nocy 
z 9 na 10 września, ma zostać zamiae 
nowany komornikiem sądowym, 

Podjęto w tym celu usilne starania u 
kompetentnych czynników  urzędo- 
wych. 

Wyjaśnić należy, że komornik jest 
osobą zaufania publicznego i ze wzglę- 
du na poważne interesy jakie się sku- 
piają w jego rękach musi to być oso- 
ba, odznaczająca się sżczególnem po- 
czuciem prawa. 

P. Andruchowicz widocznie uchodzi 
za taką osobę w sferach „miarodaje 
nych", 

Wiadomość ta niewątpliwie 
ła odpowiednie wrażenie. 
bete" o A ANAND 
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MAŁY FELJETON 
GRA W WĘŻA 


Obecna młodzież szkolna dużo czasu 
i energji poświęca grom sportowym. Po- 
wiedziałbym: może zadużo z uszczerb- 
kiem dla innych dziedzin wychowania, 
jak np. dia nauki, 

Ale nie o to mi teraz chodzi. Dzisiaj 
chciałbym tylko przypomnieć o pewnej 
grze ruchowej, uprawianej przez mło- 
dzież szkolną przed 30 — 35 latami, Być 
może, że zabawa ta przechowała się w 
szkołach do dnia dzisiejszego, Nie wiem, 
ponieważ od czasu, jak zacząłem przy- 
glądać się i brać czynny udział w igrzy- 
skach starszych, przestałem interesować 
się zabawami młodzieży, 

Zabawa, którą pragnę przypomnieć, 
nazywała się „wężem“. Nie wymagała 
ona żadnych przyrządów: ani rakiet, ani 
piłek, ani siatek, ani koszyków, Wystar- 
czyło, że uczestnik miał parę rąk i pa- 
rę nóg, a zabawa szła „na całego”, 

Gra polegała na tem, że na dziedziń- 
cu szkolnym 13 — 14 chłopców mocno 
ujmowało się za ręce i tworzyło w ten 
sposób węża. 

Prowadził rawsze Józek, On był 
łbem węża, On nadawał kierunek diu- 
giemu cielsku i poszczególnym jego krę- 
gom. 

Nikt nigdy nie wiedział, w którą stro- 
nę łeb skręci, pociągając za sobą długie 
cielsko. ; 

Nieraz łeb raptownie skręcił wprawo 
lub wlewo, a wówczas ogon, odrzucony 
siłą odśrodkowa, urywał się, uterzając 
o mur lub przewracając cię na kamien- 
ny bruk dziedzińca szkolnego, 

Bywało, że wraz z ogonem odrywała 
się część cielska i wąż rozdzierał się 
przez pół Bywało także, że przy na- 
głym zakręcie całe cielsko urywało się 
i pozostawał sam jeden wężowy łeb, 

Powtarzam, że nie wiem, czy ta bez- 
troska, pełna ruchu i emocji zabawa nie 
jest przez dzisiejszą młodzież z tem sa- 
mem zamiłowaniem uprawiana z jakiem 
uprawiali ją ich ojcowie. Ale to jest pe- 
wne, że niektórzy zwolennicy tej gry 
dotąd nie zaniechali jej i, choć głowy 
im mocno przyprószyła siwizna, na wy- 
sokich stanowiskach, już nie uczmów, 
lecz wychowawców narodu nie zaprze- 
stali zakręcać „węża“, 

Ultimus. 


OSTRA KRYTYKA 


stosunku władz do szkolnictwa 


NA ZJEŹDZIE NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH W ŁODZI. 


W niedzielę i w poniedziałek obrado- 
wał w Łodzi Zjazd wojewódzki Związ- 
ku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych. 

W dyskusji krytykowano bardzo ostro 
stosunek Rządu do szkolnictwa powsze- 
chnego i do nauczycielstwa, wskazując, 
iż stan obecny zagraża przymusowi nau- 
czania i jest podważeniem zasady jedno- 
litości szkolnictwa. 

Bardzo ostro krytykowano sprawę o0- 
bkniżenia płac urzędnikom państwowym, 
podkreślając, iż w rezultacie doprowa- 
dzić to musi do całkowitego spaupery- 
zowania urzędników, a z drugiej strony 
— uniemożliwia nauczycielstwu zreali- 
zowanie najminimalniejszych potrzeb 


kulturalnych. 
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WYCIECZKI 
Zarządu Głównego T. U. R. 


"W Pieniny przez Spiż czeski do Za- 
kopanego od 30 czerwca də 10 lipca, 
prowadzą tow. tow. Kopcińska - Pięta- 
kowa i poseł Czapiński, Koszty około 
95 zł, Przez Kraków, do Krościenka, 
łodziami przełom Dunajca, Szczawnica, 
Trzy Korony, przejście na Spiż czeski, 
Lubowla, Podgrodzie, Lodowa Jaskinia 
w Dobszynie, przez Tatry do Zakopa- 
nego. ) 

Zapisy do dnia 15 czerwca w Sekre- 
ta.jacie Generalnym T U, R. Czerwo- 
nego Krzyża 20, tel. 325-03, od godz. 5 
do 7-ej. 


RED, PROSTREET CREW 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
POLONISTKA IV ROKU UDZIELA 
LEKCJI polskiego niedrogo. Zgłoszenia do 
redakcji „Robotnika” pod „Polonistka”. 
WDOWA Z SIEDMIOLETNIĄ DZIEW- 
CZYNKĄ poszukuje służby. Umie dobrze 
gotować. Rekomendacje na miejscu: Współ- 
na 39 m. 5. i $ 


DZIAŁ LEKARSKI 
Wilcza 5 m. 2. 


Dr. MILLE 2—8, w św. 4—6 
WENERYCZNE 2» 
specjalnie u KOBIET 


|PRZED_XXIL KONGRESEM P.P.S. 


TRYBUNA DYSKUSYJNA 


„ROBOTNix”, wtorek, 19 maja 1931 r. 


0 zadaniach najpilniejszych 


„Rząd Robotniczo - Włościański”, 
„Rząd Centrolewu', „Rząd koalicyjny" 
— rząd taki, siaki, inny — czyż jest to 
doprawdy istota zagadnienia, jakie 
życie stawia przed nami i którego roz- 
strzygnięcia domaga się od nas klasa 
robotnicza, dławiona w ' kleszczach 
wprost upiornej nędzy? 

Od trzynastu lat pierwszą kolumnę 
„Robotnika zdobi zdobywcze hasło— 
wykwit djalektyki marksowskiej „rządu 
robotniczo - włościańskiego”, Wysuwa 
nie więc obecnie tego hasła w dysku- 
sji i próby uczynienia zeń sztandaru 
bez krystalizowania jego społecznej is- 
toty (rząd robotniczo - włościański w 
naszych warunkach nie jest konkret- 
nem pojęciem politycznem; można z 
równem powodzeniem pod jego szyl- 
dem ustanowić więź współrządzenia z 
Witosem jak i z „sielską biednotą”), 
bez ustalania szlaków rozwojowych, 
ma których hasło zrealizowane zosta- 
mie, bez wreszcie — precyzowania je- 
śo wytycznych — stanowi hasło wyja- 
łowione z treści politycznej, tem sa- 
mem zaciemniające linję taktyczną, 

Zdaniem mojem, należałoby się sta- 
nowczo wystrzegać wysuwania na kon- 
gresie haseł, mających jedynie wartość 
frazeologiczną, a zająć się sprawami 
znacznie bardziej konkretnemi bez roz 
snuwania zaciemniającej umysły misty- 
ki o ewentualnem przyszłem ukształ- 
towaniu form rządzenia, 

A więc z jednej strony — ustalenie 
tych postulatów, od których urzeczy- 
wistnienia jest uzależnione podniesie- 
mie się poziomu życiowego proletarja- 
tu oraz jego swobodny rozwój i byt po 
lityczny, czyli innemi słowy, progra- 
mu na dzień dzisiejszy w formie ści- 
słej i określonej, z drugiej zaś strony— 

zygotowanie organizacyjne i ideowe 

asy robotniczej do urzeczywistnienia 
w drodze walki wysuniętych postula- 
tów. i 

Dążymy do władzy. To pewnik. Mó- 

wimy o tem wszyscy. By władzę po- 
siąść i utrzymać potrzeba: woli, siły ł 
programu. 
Czynnik woli jest czynnikiem psy- 
chicznym; tego nie można uchwalić w 
rezolucji, choćby uskrzydlonej najbar- 
dziej radykalnym ornamentem frazeo- 
logicznym. 

Czynnik siły to kwestja organizacyj- 
nego przygotowania, konstrukcji orga- 
mizacyjnej, zasięgu i rozmachu propa- 
gandy. 

Klasa robotnicza, przyznajmy to 
szczerze, w znaczeniu organizacyjnem 
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i przygotowania ideowego nie stoi je- 
szcze na poziomie potrzeb socjalisty- 
cznego budownictwa, Weźmy ostatnie 
wybory w Łodzi, przedostatnie w War- 
szawie. Biorę za przykład ośrodki, w 
których „brzeskie' i  „pacyłikacyjne' 
metody wyborcze nie wystąpiły w peł- 
mi swej krasy, Czyż te gwałtowne wa- 
hania i przesunięcia nie wskazują, że 
napięcie świadomości socjalistycznej 
w poniektórych większych skupieniach 
proletarjackich, szczególniej w b. Kon- 
gresówice, jest nikłe, że budowanie na 
jej podstawie — to budowanie na fun- 
damentach z piasku, które rozsypuje 
pierwszy podmuch wiatru? Przeoranie 
tej surowej gleby pługiem gruntownej 
zasadniczej socjalistycznej nauki i pro- 
pagandy jest koniecznością podstawo- 
wą naszej organizacji partyjnej. 

Z drugiej zaś strony, a raczej obok 
tego—sprawa wykształcenia naszych 
działaczy partyjnych, którzy niejedno- 
krotnie poza doskonałemi walorami a- 
gitacyjnemi, a nawet tylko oratorskie- 
mi, nie posiadają zgoła żadnych innych. 

Kwestja programu, programu na dziś, 
programu rządzenia, Tu tkwi istota 
rzeczy, a nie w tem z jakich składni- 
ków polityczno - partyjnych zostanie 
zestawiony aparat rządowy. 

Jaki ma być ten program? Oto naj- 
ważniejsze—zdaniem mojem—postula- 
ty: j 

Wydatne zmniejszenie budżetu woj- 
skowego, bezwzględne i natychmiasto- 
we zrównoważenie tego kroku przez 
czynne i energiczne współdziałanie w 
akcji powszechnego rozbrojenia, ini- 
ciowanej przez Ligę Narodów. Prowa- 
dzenie polityki „mocarstwowej” przy 
rozpadających się spoidłach społecznej 
gospodarki, czyż nie jest to podobne 
do paradowania po ulicy w cylindrze 
i łatanych spodniach? 

Rozszerzenie i pogłębienie ustawo- 
dawstwa ubezpieczeniowego w jaknaj- 
szerszym zakresie, Nie konkretyzuję 
tego, są to rzeczy wiadome. 

Likwidacja centralizacji policyjnej z 
główną komendą policji — dziwoląga. 
którego nie zna żadne na świecie pra- 
wodawstwo, ograniczenie budżetu po- 
cyjnego - państwowego jedynie do 
szczupłej policyjnej centrali (wzór an- 
gielski), przeniesienie władzy policyj- 
nej do zakresu władzy samorządu tery- 
torjalnego (wzory — Niemcy, Angla, 
Szwajcarja, częściowo i Francja), 

Przeniesienie do zakresu tejże wła- 
dzy z wyjątkiem może wyższych uczel- 
ni, całego szkolnictwa i uwolnienia go 
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lat, którego praktyczność i słuszność 
społeczną, gospodarczą i etyczną spra- 
wdza się w wielu krajach. 

kilka punktów i 
rzecz prosta, kwestje te wymagają 
szczegółowego, nawet drobiazgoweśgo 
opracowania, Tak samo jak wydatne 
rozszerzenie zakresu władzy samorzą- 
dów, tej najdoskonalszej szkoły oby- 
watelskiej świadomości i odpowiedzial- 
ności, najlepszego dźwigara uobywatel- 
nienia i uspołecznienia najszerszych 
mas; obok tego, rzecz prosta, zwolnie- 
nie samorządów od biurokratycznej 
samowoli i krępującego oka władz nad 
zorczych, zerwanie pęt, jakie np. na 
samorządy terytorjalne nakłada usta- 
wa o finansach komunalnych — twór 
spleśniałych  biurokratycznych  móz- 
gów, tamujący samorządom swobodę 
oddechu i działania. 

W dalszym rozwinięciu należy wy- 
sunąć w zakresie minimalnego progra- 
mu kwestję uspołecznienia kapitału w 
je)go najbardziej martwych i niepro- 
dukcyjnych ośrodkach, jak np. miej- 
skiej własności nieruchomej. 

Powtarzam, — to są przykłady, lu- 
Źne uwagi, ale, zdaniem mojem, w tym 
kierunku winna być skupioną uwaga i 
wytężona wola: opracowanie progra- 
mu naszego na dzień dzisiejszy, pro- 
gramu rządzenia, 

Z tymi, którzy dziś rządzą, — niema 
porozumienia, Z ich „likwidacji” — 
kraj nabierze tchu, odetchnie; formy 
„likwidacji* nakreśli konjunktura i u- 
kład sił, pod naciskiem których rozsy- 
pie się ten reżym, który pogrążył Pol- 
skę i klasę robotniczą w bajorze upad- 
ku, nędzy i rozkładu. ; 

Na tę chwilę musimy być przygoto- 
wani z jasnym, niedwuznacznym pro- 
gramem rządzenia. Ale jeżeli chcemy, 
by klasa robotnicza pod naszym prze- 
wodem urzeczywistniła postulat  „li- 
kwidacji”, musimy tym masom, wynę- 
dzniałym, rozbitym i rozczarowanym 
powiedzieć i wskazać, co chcemy by 
się stało, gdy sięgniemy po władzę. 
Muszą uwierzyć, że niesiemy im lepsze 
jutro i że zdolni jesteśmy je urzeczy” 
wistnić. Masom potrzeba chleba, pra- 
cy i wolności, wyrwania z otchłani bez 
władu, nędzy, rozpaczy i niewoli na 
poziom dobrobytu i uobywatelnienia, 
samowiedzy, kultury i współodpowie- 
dzialności za ich własne dalsze losy. 

Stanisław Benkiel, 


Wymieniłem tu 


Nasza polityka narodowościowa 


W pierwszym rzędzie należy rzecz 


przemyśleć do końca. Istnieje pewna | nięcia zaś 


grupa. Polaków, która w glebi duszy 
przyznaje, że dążenie Ukraińców i 
iałorusinów do niepodległości i zje- 
dnoczenia ze swymi rodakami jest 
uprawnione, Jedni jednak odkładają 
to do odległej przysziości, do jakie- 
ścś nowego wtroju cgólnej i po- 
wszechnej sprawiedliwości, drudzy 
ulegając moralnemu terrorowi nacjo- 
nalistów wstydzą się do tego przy- 
znać. Pozostaje więc na dzisiaj poli- 
tyka ustępstw narodowych, która 
dzięki temu, że nie posiada wyraźne- 
go celu, wydaje się właśnie, jak za- 
znaczyliśmy, niekonsekwentną. Spró- 
bujmy j k rzecz rozpatrzyć nieza- 
leżnie od pierwiastka uczuciowego. 
Zostawiając na uboczu pytanie, czy 
Ukraińcy i Białorusini w swem dąże- 
niu do niepodległości mają słuszność 
i sprawę naszego do tych dążeń usto- 
sunkowania się, starajmy się raczej 
udzielić odpowiedzi na pytanie, czy 
dążenia te są realne, jakie są możli- 
wości ich urzeczywistnienia się, 
Mówiliśmy już o zwyciężającej sto- 
pniowo tendencji wyzwolenia naro- 
dów. Jakie są jej perspektywy w sto- 
sunku do Ukrainy i Białorusi? Obec- 
ny stan rzeczy ma swoją podstawę 
w dwóch faktach: 1) w wyniku woj- 
ny, 2) w konfiguracji stosunków po- 
litycznych na terenach sąsiednich, w 
republice sowieckiej, Znakomita 
większość narodu ukraińskiego i bia- 
łoruskiego żyje pod rządami sowieo- 
kiemi i tam musi w pierwszym rzę- 
dzie nastąpić rozstrzygnięcie owych 
zagadnień, Fikcyjna ębność ukra- 
ińskiej i białoruskiej republik sowie- 
ckich jest tylko inną formą zależ- 
ności politycznej, Ten stan rzeczy 
czyni do pewnego stopnia nieaktual- 


II, 


ną sprawę ostatecznego rozstrzyģ- , 


adnienia ukraińskiego i bia- 
łoruskiego w Polsce, jako na terenie 
bądź co bądź ubocznym. 

Niemniej jednak nowa wojna lub 
zmiana stosunków na Ukrainie i Bia- 
łorusi sowieckiej może sytuację grun- 
townie zmienić, Z temi możliwościa- 
mi polityka polska musi się liczyć. 
Nie może się ona opierać na wierze 
w wieczność dzisiejszych stosunków: 
Musi dostosować się do tendenzyj 
rozwojowych procesu historycznego, 
Polityka nie polega bowiem na moż- 
liwie najmniej kłopotliwem przeży- 
waniu dnia dzisiejszego, na kroczeniu 
po drodze najmniejszego oporu, ale 
ną śmiałem wdzieraniu się w perspe- 
ktywy jutra, Sytuacja nasza dzisiej- 
sza jest wynikiem pewnej konjunktu- 
ry. Niepodobna budować swej poli- 
tyki na jej trwałości, 

Dwie są drogi przyszłości narodów 
ukraińskiego i białoruskiego, dwie są 
możliwe formy ich deia pisted 1) 
całkowita odrębność, 2) federacja. 

Aspiracje narodowe tych ludów 
kierują się dziś niemal całkowicie w 
stronę pierwszej z tych dróg, w stro- 
nę nie odrębnej państwowości. 
Niemniej przyszłość należy do fede- 
racji. Plany ogólnej europejskiej fe- 
deracji, stanów zjednoczonych Euro- 
py, czy Paneuropy, rysują się jeszcze 


| w mglistej formie, Ale sama zasa 


federacji, przynajmniej w formie 
cząstkowej, czyni widoczne postępy. 
Rozwój form prawno-państwowych 
w Europie znajduje się dziś w sta- 
djum przejściowem. Federacje czę- 
ściowe są stopniem, są ogniwem 
ogólnej federacji. Europa jest zbiorem 
państw o starej wiekowej tradycji, 
rozdzielonych zadawnioną nienawi- 
ścią; proces ten nie może się zatem 


w niej odbyć tak jak w Ameryce, ale 
drogą powolnych zmian, Proces ów 
dokonywa się na dwóch drogach: 
1) drogą zbliżenia ogólnego i luźnego 
wszystkich ludów (liga narodów), 2) 
drogą ściślejszej federacji kilku są- 
siadujących z sobą organizmów, 

Europa dzisiejsza posiada już 
szereg państw opartych na zasadzie 
związkowej czy  federacyjnej — 
Niemcy, Sowiety, Austrja, Szwajca* 
rja, Zasada ta zaczyna coraz silniej 
zdobywać prawo obywatelstwa. Kto 
obserwuje rozwój Wielkiej Brytanji 
jej stosunku do Irlandji, dominjów, 
a nawet Kolonij, ten dostrzeże, że 
ów organizm państwowy odbywa e- 
wolucję w kierunku ustroju federa- 
cyjnego. 

Owe częściowe federacje należy 
jednak rozpatrywać nie tylko jako 
ogniwa ogólnego procesu powśzech- 
nej federacji, ale jako objawy, któ: 
re same w sobie mają swe głębokie 
uzasadnienie. Federacja stanowi 
najlepszą drogę uregulowania zaga- 
dnienia mniejszości narodowych. 
Dla narodów mieszkających w zwar 
tej, jednolitej masie, których prze- 
życia dziejowe nie zmieszały na sze- 
rokich przestrzeniach z innymi naro- 
dami, rzecz ta jest obojętną. Ich 
granica polityczna może się zejść z 
ich granicą etnograficzną. Gdzie je- 
dnak granica etnograficzna jest po- 
szarpana, gdzie ciągną się długie 
przestrzenie zamieszkałe przez dwa 
lub więcej narodów, związane nie- 
raz z sobą tysiącem węzłów, tam zu- 
pełny rozdział na całkowicie odręb- 
re organizmy państwowe przedsta- 
wia olbrzymie, nieraz nieprzezwy- 
ciężone trudności. W parze z całko” 
witą odrębnością ;dzie wtedy z re- 


tem samem od biurokratycznego naci- 
sku. 
40-godzinny tydzień pracy — postu- 


„Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 


CURIOSA 


CZEM ONI SIĘ POCIESZAJĄ. 


„Gazeta. Polska" jest bardzo zadów 
wolona z tego, że prasa opozycyjna 
poświęciła artykuły „piatiletce” sana- 
cyjnej. Dopatruje się ona w tem... hoł- 
du dla Piłsudskiego i jego obozu, 

Jeżeli druzgocąca krytyka opozycji 
ma być hołdem, to czem jest manife- 
stacyjne przemilczenie rocznicy przez 
całą — z wyjątkiem organu brzeskiego 
—prasę sanacyjną?! 

Ale nawet „Gaz. Polska” pragnie 
odwrócić uwagę od rocznicy i przy- 
pomina, że Rada Naczelna P. P, S. żą- 
dała po przewrocie kary doraźnej na 
Witosa, Kiernika, Korfantego i in. I 
organ brzeski chichocze z radości: Oto 
PPS. oddała pod pręgierz rządy sejmo- 
władztwa. 

Marna to radość. Wszyscy wiedzą, 
że P, P. S. była wrogiem rządów N. D. 
i Piasta i że zwalczała te rządy wszy- 
stkiemi rozporządzalnemi środkami, 

Ale czy organ brzeski domyśla się, 
ilu i jakich kar doraźnych zażąda lud 
pracujący na sanację?! 
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Robotniczego 
urzą- 
dza dnia 31 b. m. o godz. 12% w sali 
teatru „Ateneum“ 


PORANEK PIEŚNI I RECYTACYJ 


w wykonaniu wychowańców ogniska. 
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KATASTROFA KOLEJOWA 


W BEZDANACH 


Na stacji Bezdany, koło Podbrodzia, 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Mia 
nowicie pociąg osobowy nr. 716, zdą- 
żający z Turmont do Wilna, wjechał na 
tor boczny, na którym znajdował się w 
tej chwili pociąg towarowy. 

Wskutek zderzenia parowóz i dwa 
wagony uległy uszkodzeniu, Jeden z fun 
kcjonarjuszów pocztowych, znajdują- 
cych się w ambulansie pocztowym, od- 
niósł obrażenia, Pozatem kontuzjowa- 
nych zostało czterech kolejarzy. 
Sądząc z wyników dochodzenia przy- 
czyną wypadku był zbrodniczy zamach. 
erdzono mianowicie, że zwrotnica 
nastawiona była prawidłowo, lecz nie- 
znani sprawcy uszkodzili rozmyślnie t. 
zw. iglicę, powodując wjechanie pocią- 
gu na boczny, zajęty w owym momen- 
cie, tor. 

Na uwagę zasługuje fakt, że zdarzy- 
ło się to niedaleko Podbrodzia, gdzie w 
ostatnich czasach nieznani sprawcy do- 
konali wielokrotnie zamachów bombo- 
wych. 
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TUROWCY 


ZAPISUJCIE SIĘ NA OLIMPJADĘ 
DO WIEDNIA 

Organizacja Młodzieży T, U. R. — 
bierze udział w ekspedycji młodzieży z 


Polski na Olimpjadę Robotniazą w 
Wiedniu, która odbędzie się w dniach 
17—27 lipca. 


Ostateczny termin zapisów do dnia 
25 maja. Turowcy winni zapisywać się 
osobiście, lub listownie w Komitecie 
Centr. Org. Mł. T. U. R., Warecka 7, 
Całkowite koszta wycieczki (kolej, 
mieszkanie, wyżywienie, opłaty, zwie» 
dzanie i t. p.) około 180 zł, od osoby, 
towarzysze młodsi do lat 17 płacą ok 
150—160 zł. 

Szczegóły w okólnikach. 


ZAOCZNE WATER EA 


PREMJERA 
W „MORSKIEM OKU” 


„Morskie Oko" daje przedostatni tydzień 
rewji „Podróż na księżyc”. W przyszłą so- 
botę dnia 23 maja zapowiada dyrektor Włast 
premjerę nowej sensacji rewjowej p. t. „Mi- 
ljon złotych”, W nowości tej ujrzymy osta- 
tnie przeboje rewji paryskich z całym szere- 
giem niewidzianych dotychczas pomysłów w 
oprawie dekoracyjnej, która ma przewyż- 
szyć wszystko co dotychczas dał teatr „Mor 
skie Oko" na swojej scenie. Zula Pogorzel- 
ska, Kazimierz Krukowski, Eugenjusz Bodo 
i Władysław Walter, Nowicka, Olsza, Woy- 
cieszko, Antoszówna, Ney'owie. A więc hal- 
lo, hallo 23 maja „Morskie Oko” „Miljon 
złotych!” 


WRP MY AEA RANA ZERA A 


guły pozostawienie setek tysięcy 
swych rodaków za kordonem. Dla- 
tego też każdy Węgier woli daw- 
niejszą federację austro - węgier- 
ską, aniżeli dzisiejszą całkowitą od- 
rębność, choć coprawda składają się 
na to rozliczne przyczyny. 


Henryk Swoboda, 


Str. 4 


1 Maja w kraju 


W OKRĘGU BIAŁA — żYWIEC. 


Jak zwykle, obchód majowy w okrę- 
gu Biała — Żywiec przybra 
rozmiary. W niektórych ośrodkach (Ży- 
wiec) obchód był znacznie "liczniejszy i 
efektowniejszy, niż w roku ubiegłym. 

Oczywista, najliczniejszy Był obchód 
w Białej (łącznie z Bielskiem). Jak zwy 
kle, szereg pochodów z gmin podmiej- 
skich i wsi okolicznych (Lipnia, Stracun- 
ka, Halcnóv: etc.) przybył do Białej z 
orkiestrami, a następnie łączny pochód 
bialski skierował się do Bielska, gdzie 
połączył się na rynku z pochodem nie- 
mieckich ttow. i gmin śląskich. Ze zdu- 
mieniem przyglądał się t. Wiktor Stein, 
poseł austrjacki, ogromnym tłumom, or- 
kiestrom i t. d., które się zgromadziły 
na rynku. Zebrało się około 10,000 ro- 
botników. Z polskiej trybuny przema- 
wiał tow. Pająk, z niemieckiej tow. dr. 
Gliicksmann. Grupka komunistów po- 
dobno zamierzała „wystąpić” — ale się 
nie ośmieliła.. Po wiecu olbrzymi po- 
chód skierował się przez Bielsko do 
Białej, śdzie przemówił tow. senator dr. 
Gross i po niemiecku tow. Lukas. 

Po południu w Bielsku odbyły się a- 
kademje: w Domu Robotniczym polska, 
na której przemawiał tow. pos. Czapiń- 
ski, a w teatrze niemiecka, tu przema- 
wiał tow. pos, Wiktor Stein. ` 


| 
| 


| 
| 
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Olbrzymi wiec i pochód odbył się dla 
drugiej połowy Bialsk'ego powiatu: w 


ogromne | Kątach. Wypadł wspaniale. Zagaił tow. 


Harężak, przemawiał tow. pos. Czapiń- 
ski. Pozatem w powiecie B'alskim od- 
były się pochody w  Wilamowicach, 
gdzie przemawiał tow, Pyk oraz w Wil- 
kowicach, gd:ie na akademji przema- 
wiał tow. Pająk, Wreszcie w Stracon- 
ce przemawiał na akademji tow. Cza- 
piński. 

W Żywcu wiec i pochód wypadły 
wprost nadzwyczajnie, znacznie lepiej 
niż przed rokiem. Udział chłopów był 
ogromny. Przemawiał tow. Piątkowski, 
a później u stóp pomnika tow, Pająk. 

W Andrychowie pochód z Domu Ro- 
botniczego skierował się na Rynek, 
gdzie do kilku tysięcy zgromadzonych 
przemawiał tow. pos. Czapiński. Z Ryn- 
ku pochód :kicrował się do Domu Ro- 
botniczego, gdz'e przemówili ttow. Pę- 
kala i Nidecka, 

Tak więc pochody, wiece i akademje 
ogarnęły gęsto trzy powiaty: Bialski, 
Żywiecki, Wadowicki. Z innych powia- 
tów zasługuje na uwagę wiec w Zako- 
panem, gdzie przemawiał ttow. Jan- 
kowski, Preger i inni, Nigdzie nie było 
żadnych incydentów, Nastrój doskona- 
ły. BBS i komuny niema. 
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ROBOTNICY POLSCY NA OBCZYŹNIE 
ŚWIĘCĄ 1-60 MAJA 


Zdjęcie nasze przedstawia grupę ro- 
botników polskich Stowarzyszenia 


cji pierwszomajowej.. 


KURSY DLA EMIGRANTÓW 


Liga Morska i kolon,alna z dniem. 12 
maja rozpoczęła zapisy na czterotygo- 
dniowy kurs przygotowawczy dla kolo- 
nistów udających się ma tereny zamor- 
skie. 

Kurs obejmuje następujące działy: 

L Dział rolnictwa i hodowli: (gleba 
terenów zamorskich, uprawa, choroby 
roślin, pszczelnictwo, jedwabnictwo, ho- 
dowla). II. Dział higjeny kolonjalnej: 
(higjena kolonisty, zwierzęta szkodliwe, 
poważniejsze choroby tropika!ne), II. 
Dział ekonomiczny: (produkcja w kra- 
jach kolonialnych i jej zbyt, geografja 
gospodarcza krajów kolonjalnych, han- 
del kolonjalny, zainteresowania Polski 
produkcją kolonialną). 

Zapisy na kurs przyjmuje Biuro Za- 
rządu Głównego, Warszawa, ul. Nowy 
Świat 35, tel. 315-22 i 533-40 w godzi- 
nach od 9-ej do 15-ej i od 17 do 19-ej 
do dnia 23 maja 1931 r. 

Kurs odbywać się będzie codziennie 
w godzinach od 18-ej do 20-ej. 

Opłata za kurs zł, 40.—, dla człon- 
ków Ligi ustępstwo 25 proc. Rozpo- 
częcie kursu nastąpi dnia 26 maja 1931 
roku. 


Ra Fa ROC ROTY E EWC YDP PROROK NI 


Schronisko turystychne 
im. STEFANA ŻEROMSKIEGO 


Schronisko turystyczne im. Stefana Że- 
romskiego, znajdujące się w centrum ruchu 
turystycznego i krajoznawczego w Górhch 
Świętokrzyskich, w pobliżu Puszczy Jodło- 
wej im. tego wielkiego pisarza, jest już czyn 
ne i przyjmuje zgłoszenia zarówno od poje- 
dyńczych turystów, jak i od zbiorowych wy- 
cieczek. 

Schronisko, zbudowane i prowadzone w 
porozumieniu z Polskiem Tow. Krajoznaw- 
czem, mieści się w specjalnie na ten cel 
wzniesionym domu. Posiada dużą salę i kil- 
ka mniejszych pokoi. Wyżywienie na miej- 
scu zapewnione. 

Adres schroniska turystycznego im. Ste- 
fana Żeromskiego: Poczta Bodzentyn, wieś 
Święta Katarzyna. 


WYŚCIGI KONNE 


Gon. 1, dla 3-let. i st. dyst. 1600 mtr, Icy 
Wind, Erba, Colombina. 

Gon. 2 dla 3-let. dyst, 1800 mtr, Efur, Jo- 
wisz II, 3 

Gon. 3 z płotami dla 4-let. i st. dyst, 2400 
mtr. Ammon, Haga, Dziadek, Ponteba, Es- 
per, Harpagon, Furja. 

Gon. 4 dla 4-let, i st. dyst. 1600 mtr. Bon- 
ton, Gadmin, Bilitis II, 
Sandomierzanka III. 

Gon. 5 dla 4 let. i st. dyst. 2400 mtr, 
Danceur de Vivre, Fijołek, Nil, Giewont, 
Fenomen, Dam, West Nor West, 

Gon. 6 dla 3-let. dyst, 1600 mtr. Stella II, 
Jatagan II, Ergot, Cudem Cudów, Contra, 
Dresz, Sokół II, Jaxa, 

Gon. 7 dla 3 let. dyst. 2100 mtr. Lerka, 
Horyzont, Błękitny, Dniestr, Groza II, Ica- 
ros, Filaret. 


Kiss me Quick, 


NASZE TYPY. 
Erba, 
Efur. 
Dziadek, Harpagon, 
Kiss me Quick, Bonton. 
Fenomen, West Nor West, Dam. 
Jatagan, Ergot, Jaxa. 
Horyzont, Icaros, Filaret, 
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Sensacyjna premjera 


w Teatrze Polskim 


W sobotę, 23 b. m. Teatr Polski wystę- 
puje z premjerą głośnej komedji muzycznej 
Saszy Guitry'ego z muzyką Oskara Straus- 
sa, w oryginalnej przeróbce Marjana Hema- 
ra p. t. „Marjeta", 

Komedja muzyczna, nowy rodzaj twórczo 
ści dramatycznej, obecnie bardzo popularny 
na Zachodzie, będzie więc w swojej naj- 
bardziej współczesnej i udanej formie po raz 
pierwszy reprezentowana w Polsce. 

Treścią żywej, pełnej humoru i sentymen- 
tu akcji komedjowej, której prawdziwą o- 
zdobą są prześliczne piosenki, — jest ro- 
mans cesarza Napoleona III z aktorką Ma- 
riette Fleury. 

Tytułową, efektowną i dającą wielkie po- | 
le do popisu rolę omnianej aktorki, į 
Marjety, kreuje Marja zelewska, która i 


SSUACGYM 


„Proletarjat” w Wiedniu po manifesta- 


„ROBOTNIK“, wtorek, 19 maja 1931 r. 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


PACHNĄCE KSIĄŻKI nie w przenośni, 
ale dosłownie drukują obecnie w Stanach 
Zjednoczonych, co się osiąga przez zwilża- 
nie papieru drukarskiego kazeiną. Kazeina 
sama przez się nie posiada miłego zapachu, 
ale poddają ją pewnym zabiegom chemi.z- 
nym, po których uzyskuje ona piękny aro- 
mat. Tak więc czytelnicy amerykańscy bę- 


] 


dą nabywać obecnie książki o rozmaitych 


poetycznie brzmiących zapachach. 


PIERWSZY  DRAPACZ NIEBA NA 
KONTYNENCIE. Pierwszym drapaczem nie 
ba na kontynencie europejskim bedzie 
wznoszony obecnie w  Antwerpji 27-mio 
piętrowy dom, przeznaczony na biura i lo- 
kale „Boerenbondu'* — związku flamandz- 
kiego syndykatów chłopskich. 


POŻARY W JAPONJI. Onegdaj 
ponji wydarzyły się dwa duże pożary, któ- 
re pociągnęły za sobą wiele ofiar, Podczas 
pożaru,kina w m. Kaneko znalazło śmierć 
14 osób. 180 osób odniosło rany. Pożar po- 
wstał w kabinie operatora filmowego i wy- 
wołał tak wielką panikę wśród widzów, iż 
wiele osób zostało zduszonych w tłoku, W 
m. Matsue pożar zniszczył 700 domów, a w 
tej liczbie hotele. Liczba ofiar katastrofy 
jest bardzo duża. W m. Niigata pożar zni- 
szczył 70 domów, Samochód straży ognio- 
wej jadący na pomoc wpadł do rzeki, przy- 
czem 7 strażaków odniosło ciężkie rany. 
Przyczyną tych pożarów jest trwająca ud 
dłuższego czasu susza. 


KONDYDAT HISZPAŃSKI DO 'NAGRO- 
DY NOBLA. Sfery intelektualne hiszpań- 
skie wysunęły jako kandydata do najbliż- 
szej nagrody. nobla, Ramona Menedez Pi- 
dal, dyrektora Akademji hiszpańskiej i au- 
tora wielu prac z dziedziny filologji histo- 
rycznej, krytyki historyczno - literackiej 
oraz studjów z poezji ludowej. 


CZECHOSŁOWACJA ZA 13-TO MIE. 
SIĘCZNYM KALENDARZEM. Komitety 
narodowe, utworzone dla zbadania reformy 
kalendarza, zostały wezwane przez Ligę 
Narodów do wypowiedzenia się  ostatecz- 
nego w tej sprawie w końcu kwietnia r, b. 
Czechosłowacki komitet, reprezentujący 
wszystkie korporacje prywatne i oficjalne, 
wypowiedział się zasadniczo na  ostatniem 
posiedzeniu za przyjęciem i wprowadzeniem 
w życie 13-miesięcznego kalendarza. 


SKARB ŻĄDA DWÓCH HALERZY PO- 
DATKU OD NIEBOSZCZYKA. Rzecz mia- 
ła się na Węgrzech. Wystosowany przez 
urząd skarbowy. m. Budapesztu nakaz płat- 
niczy od literata Edwarda Palyn'a opiewał 
na dwa. halerze (trzy grosze) zaległego po- 
datku, płatne natychmiast pod grozą se- 
kwestru, Palyn, płacąc podatek mieszkanio- 
wy, zapomniał bowiem dopłŁacić 2 halerze. 
Porto od przesyłki nakazu wyniosło 20 ha- 
lerzy. Nakaz został wysłany, ale oporny 
płatnik nie spieszył się z uregulowaniem 
zaległości, milczał i nie zjawiał się, Nie 
zjawiał się, ponieważ osiem miesięcy temu 
— umarł. Sprawa dostała się na łamy pra- 
sy budapesztańskiej i Budapeszt głowi się 
teraz nad problemem, czy opornemu płat- 
nikowi będzie wytoczony proces czy nie. 


Z SĄDÓW 
SPRAWA 
FABRYKANTOW POŃCZOCH 


W sprawie fabrykantów pończoch, którzy 
podpalili pończoszarnię w Łodzi, selem uzy- 
skania premji ubezpieczeniowej, a którzy 
skazani zostali na 4 lata więzienia. Sąd a- 
pelacyjny wydał wyrok zmniejszający karę 
do 1 roku. LK. 


SKUTK! SZALEŃCZEJ MIŁOŚCI 


Artur Kostecki, student Szkoły Głównej 
Gosp. Wiejskiego, był zaręczony w swoim 
czasie z niejaką Anną Skiwą. Młoda dziew- 
czyna postawiła jednak za warunek, by 
przed ślubem młodzieniec ukończył 


| studja. Kostecki z miłości uczył się pilnie 


i raz po raz zdawał egzaminy. P. Skiwów- 
nie znudziło się jednak czekać na dyplom 


| ukochanego — i wyszła za mąż za urzędni- 


ka Loreckiego, Minął pewien czas i nagle 
Kostecki w Pruszkowie spotkał na ulicy 
przedmiot swej nieszczęśliwej miłości, W 
szale zemsty za złamane serce, ręka mło- 
dzieńcza chwyciła za rewolwer, Padł strzał. 
Na szczęście chybił, gdyż ofiara zdążyła 
schować się za węgiel domu. 

Sąd okręgowy oddał Kosteckiego pod ob- 
serwację psychjatryczną w Tworkach, gdzie 
orzeczono, ze oskarzony jest psychopatą i 
dziedzicznie obciążonym, jednakże posiada 
pełnię władz umysłowych. 

Sąd okręgowy skazał Kosteckiego z art. 
458 cz. 2 (za zabójstwo pod wpływem sil- 
nego wzburzenia psychicznego) na 2 lata 
więzienia. 

Wczoraj sprawa znalazła się w sądzie a- 
pelacyjnym. Obrońca adw. Hofmokl-Ostrow 
ski, powołał dwuch biegłych dr. Dreszera 
i dr. Nelkena, WE 
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wystąpi po raz pierwszy po dłuższym urlo- 
pie. Napoleona III gra Władysław Grabow- 
ski. 

Reżyserja spoczywa w rękach Karola Bo- 
rowskiego. Dekoracje przygotowuje Stani- 
sław Śliwiński, 
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Wiadomości z całego kraju 


Nr, 181 COUA 


JAK WŁADZE „SANACYJNE" „POPIERAJĄ" INICJATYWĘ 
TOWARZYSTW KULTURALNO-OŚWIATOWYCH 


Trudności przy organizowaniu kina naukowego w Lublinie 


W jesieni r. ub. oddział lubelski Ro. 
botniczego Towarz, Przyjaciół Dzieci 
powziął inicjatywę otworzenia w Lubli- 
nie kina naukowego dla dzieci. 

Kino, które obecnie daje tylko roz- 
rywkę i to nie zawsze zdrową, ze wzglę 
du na gonienie za sensacją, może oddać 
olbrzymie usługi przy nauce przyrody, 
śeografji, historji i innych  przedmio- 
tów. Szkoły, szczególnie powszechne 
nie mają środków, by, jak to się dzieje 
w wielu państwach zachodnich mieć 
własne kino, istniejące zaś kina dają 
wprawdzie czasami obrazy naukowe, 
lecz najczęściej pseudonaukowe, robi się 
to jednak bez żadnego planu, a tylko 
dorywczo. 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, chcąc przyjść szkolnictwu z po- 
mocą, pragnie otworzyć pod kierun- 
kiem jednego z nauczycieli kino nauko- 
we, mające na względzie nie korzyści 
materjalne, a dobro dzieci i szkolni- 
ctwa. W każdem innem państwie (i u 
nas — inny Rząd!) udzielonoby subsy- 
djum, lub pożyczki na uruchomienie ta- 
kiego kina, Znając jednak dobrze obec- 
nych naszych władców, wiemy dobrze, 
że nie możemy l'czyć na subsydjum dla 
instytucji, w której pracują znienawi- 
dzeni „,partyjnicy” i socjaliści i o to się 


nie staramy — i o to w danej chwili 
nam nie chodzi, ale mamy prawo żądać 
przynajmniej, by przestano szykanować 
i utrudniać nam pracę kulturalną, 

Nie mogę w krótkiej korespondencji 
opisać szczegółowo przebiegu naszych 
starań o uzyskanie pozwolenia na otwar 
cie kina, dość, że sprawa ciągnie si 
przeszło pół roku. Na protokół z oglę: 
dzin lokalu przez komisję czekaliśmy 
przeszło dwa miesiące; po dokonanir 
żądanych przez komisję przeróbek, sta. 
rostwo przysłało komisję w innym skła: 
dzie, która postawiła nowe żądania: 
nareszcie obecnie starostwo uznało, że 
lokal jest odpowiednio urządzony i skie: 
rowało sprawę do województwa, które 
wyszukuje nowe przeszkody, 


Nietylko że dcpuszcza się do kata. 
strofy organizacji szkolnictwa i zaprze- 
paszcza wprowadzoną już w życie po 
wszechność nauczania w zakresie szko» 
ły powszechnej pozbawiając możności 
dostania się do zzkoły powszechnej ca- 
łą masę dziatwy dla braku miejsc ale 
krępuje się nawe* inicjatywę prywatną 
instytucji, która chce przyjść szkolnic- 
ctwu z pomocą. 

Niech te parę słów będą ilustrają 
działalności administracji lubelskiej, 


W.K. 


POD PRĘGIERZ OPINJI PUBLICZNEJ! 


Kacyk z kopalni 


Robotnicy kopalni „Petronafta* w 
Toraszówce zwrócili sę do Sekretar- 
jatu Związku Górników w Krośnie z 
prośbą o interwencję w firmie w spra- 


. wie święta 1-go maja. Kierownik tej ko- 
: palni niejaki Tokarski nie chciał bo- 


wiem robotnikom zezwolić na święto- 
wanie w dniu 1 maja (inna sprawa, że 
się go o to niepotrzebnie pytali), Se- 
kretarjat napisał list do firmy, zwraca- 
jąc się w uprzejmej formie do Dyrekcji 
(niejakiego Iglera) o wydanie polecenia 
kierownictwu kopalni, by robotn ków 
nie teroryzowano — gdyż w dniu 1-ym 
maja strajk jest powszechny i robotnicy 
wstrzymują się od pracy. 


„Petronafta” 


w Krośnieńskiem... 


Na to późnym wieczorem p. Tokarski 
telefonuje do Sekretarjatu i w grubiań- 
skich słowach oświadcza, że nikt nie ma 
prawa mieszać się do kopalni, Wresz. 
cie oznajmił, że „nie pozwoli, aby robo” 
tnicy świętowali w dniu 1 maja”. 

Musimy publicznie napiętnować po. 
stępowanie tego pana — tembardziej. 
że odnosi się do robotników  grubijań: 
sko; na kopalni umowa nie jest stoso. 
wana i panuje wyzysk niemiłosierny. 

Robotnicy mają tego dosyć i postę. 
powanie p, Tokarskiego doprowadzi 
może do nieobliczalnych astępstw. 

Domagamy się lustracji przez Inspek- 
tora Pracy. l 


BANDYCKIE NAPADY NA ŚLĄSKU MNOŻĄ SIĘ 


Niesłychana nędza, jaka. ogarnia co- 
raz szersze koła na Śląsku, pcha lud na 
drogę występku, Wzrastają stale wy- 
padki jawnego bandytyzmu, 

Np. w Nowej Wsi uzbrojeni i zamas- 
kowani mężczyzni napadli na niemiecki 
lokal kasowy, rabując 3.500 zł, gotów- 


ki. W Słupnej pod Mysłowicami doko. 
nano napadu na mieszkanie niejakiego 
Chuchali. Napastnicy, z powodu woła: 
nia o pomoc, nic nie zabrali. Dokona. 
no również w Szopienicach napadu na 
Szmidtową, żonę właściciela kina „He. 
lios", 


PRZEWIEZIENIE ZWŁOK WŁADY- 
SŁAWA ORKANA, 

W Zakopanem odbyła się olbrzymia 
manifestacja pogrzebowa. Ogromne tłu- 
my ludności odprowadziły trumnę ze 
zwłokami Władysława Orkana przywie- 
zioną z Krakowa, na stary cmentarz w 
Zakopanem. 


SKAZANIE MASZYNISTY W ZWIĄZ- 
KU Z KATASTROFĄ KOLEJOWĄ, 

Przed wydziałem karnym sądu okrę- 
gowego w Gdyni, toczyła się rozprawa 
przeciw maszyniście kolejowemu Stani- 
sławowi Zielińskiemu, oskarżonemu o 
spowodowanie w Gdyni w dniu 19 sty- 
cznia b. r. katastrofy kolejowej, w któ- 
rej zginęło 5 ludzi. 

Mimo przychylnych dla oskarżonego 
opinij ekspertów, przyznających, że to- 
ry w Gdyni i urządzenia sygnalizacyjne 
nie są odpowiednie, sąd uznał Zieliń- 
skiego winnym i skazał go na dwa lata 
więzienia. 

MASOWE POŻARY, 

W okresie od 13 do 16 maja zanoto- 
wano na terenie powiatu baranowickie- 
go 9 wypadków pożaru. Pastwą pło- 
mieni padł przeważnie dobytek wieśnia- 
ków. Szkody, wyrządzone przez poża* 
ry wynoszą ogółem kiłkadziesiąt tysię- 
cy złotych. 

Ostatnio w Smolarni, położonej nie- 
daleko Baranowicz, wskutek nieuwagi 
przy wytwarzaniu smarów do wozów, 
wybuchnął groźny pożar, który strawił 
doszczętnie budynek wraz z urządze- 
niem i gotowym materjałem. Straty wy- 
noszą około 35.000 złotych. 

O wielkich pożarach donoszą z Piotr- 
kowa, z osady Kazimierze pod Łodzią, z 
Lutomierska, Zamoście koło Radomska, 
ze wsi Matyniów, pow, koneckiego, ze 
wsi Krzywczyny, pow. dziśnieńskiego, 
z Chełmży itd., itd, 

Pożary szaleją! 

JESZCZE JEDEN SENSACYJNY 

PROCES, 

W najbliższych dniach podamy ob- 
szerne sprawozdanie z toczącego się o- 
becnie we Lwowie procesu nadkomisa- 


rza straży granicznej Wilhelma Kisie- 
lewskiego, odsłaniającego bagno nad- 
użyć, panujące między innemi, rów- 
n'eż.. w komisarjacie straży granicznej 
we Lwowie. 

STRASZNA ZBRODNIA W ŁODZI. 

Piwiarnia przy ul. Limanowskiego, na 
leżąca do 70-letniego Moszka Śleponia, 
była widownią potwornej zbrodni. Po- 
między Śleponiem a jego zięciem Hof- 


- fmanem i synem Chaimem, powstał spór 


na tle podziału majątku, Zięć i syn czuli 
się pokrzywdzeni, gdyż Ślepoń większą 
część majątku zapisał swemu drugiemu 
synowi. Obaj napadli na starca, przy- 
czem Hoffman straszliwem uderzeniem 
noża rozpruł mu brzuch, Śleponia w 
stanie agonji przewieziono do szpitala. 
Hoffman został aresztowany; zbrod- 
niarz syn zbiegł. 


ŚMIERĆ ROBOTNIKA KOLEJOWEGO 
POD POCIĄGIEM. 


Robotnik kolejowy Jan Kott, zatru- 
dniony na dworcu w Baranowiczach, 
wpadł pod koła manewrującego paro- 
wozu i poniósł śmierć na miejscu. 
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STAN POGODY ` 


DZI$ RANO — MOŻLIWE BURZE, 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: na Pomorzu, Wielkopolsce, Polsze 
środkowej, Śląsku, wyżynie Małopolskiei, 
Podhalu i Tatrach po przejściu burz i prze- 
lotnych deszczów znowu pogoda naogół 
słoneczna. Nieco chłodniej, temperatura do 
+229. Słabe lub umiarkowane wiatry za- 
chodnie. Poza tem początkowo dość po$o- 
dnie i bardzo ciepło, temp. w ciągu dnia 
do +28", 


NBA A PÓZ E WAPNO APAGEOPO SZER, 
L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dol, St. Zjedn. 8.9174. 

Dewizy: Belgja: 124.17; Holandja 358,33; 
Londyn 43,404; Paryż  34.92%; Praga 
26.4314;  Szwajcarja 172.05. Stokholm 
239.30; Włochy 46.73; Wiedeń 125,42, 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 
WTOREK, 19 maja. 

NOWE BRUDNO godz. 7 wiecz. posiedze- 
mie komi etu. 

KOŁO ELEKTROWNI PPS o godz. 6-ej 
po poł. w lokalu Czerwonego Krzyża 20 ze- 
branie członków Koła. 

KOŁO KCLEJARZY PPS o godz. 4-ej po 
poł. w lokalu Siedzibna 5 m. 10 zebranie 
członków Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


KOMISJA  OKRĘGOWA ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH WARSZAWA- 
PODMIEJSKA, Posiedzenie Prezydjum 
Kom, Okr. Zw. Zaw. odbędzie się dnia 
19 maja r. b. o godz. 16.30 w lokalu przy 
ul. Długiej 19. 


RUCH KOBIECY 


We wtorek dnia 19 b, m. o godz. 7-ej w. 
przy ul. Leszno 53 odbędzie s'ę zebranie 
Warsz. Wydz. Kob. Na porządku dziennyn 
Ogólnokrajowy Zjazd Kobiet w Krakowie 
i wybór delegatek na Zjazd. Jaknajliczniej- 
sza obecność członkiń konieczna, 


DO DELEGATEK NA KONFERENCJĘ 
KOBIECĄ 


w dn, 22 maja w Krakowie. 


Po przyjeździe do Krakowa delegatki 
winny zgłosić się na ul. Dunajewskiego 
5, gdzie będą wskazane kwatery dla 
uczestniczek konferencji. 

Prosimy o natychmiastowe zgłaszanie 
nazwisk delegatek pod adresem Helena 
Januszowa, OKR. Kraków, Dunajew- 
skiego 5. 

Sekr, Centr. Wydziału Kobiecego 
P. P. S 
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Organizacia 
Młodzieży T. U.R. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY. We wtorek, 
dnia 19 k m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Wa- 
recka 7 odbędzie się wieczór dyskusyjny na 
temat „Aktualne zagadnienia ruchu robu'- 
niczego” , Wejście za okazanie legitymacij. 

KOMITET WYKONAWCZY. We środę, 
dnia 20 b. m. o godz. 7 w'ecz. Warecka 7— 
odbędzie się zebranie Komitetu  Wykonaw- 
czego. 


RZEZ OA ACDC 
Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Sekretarka osobista”. 
APOLLO: „Kobieto nie grzesz”. 
CAPITOL: „Sewilla, miasto miłości”. 
CASINO: „Niebezpieczny raj", 
COLOSSEUM. „Błękitny ekspress”. 
COLOSSEUM: (Mała sala): "m cow- 
boya". 
CRISTAL: „Żywy pocisk”. 
CZARY: „Rudowłosa grzesznica". 
FORUM: „Cowboy i księżniczka”. 
FNLHARMONJA. „Melodja szczęścia”. 
HOLLYWOOD: „Miłość Teresy Rott". 
HELIOS; „Parada miłości”. i 
KOMETA: „Alraune' z Brygidą Helm. 
LUX:, „Żar miłości”, 
MEWA: „Płomień miłości” 
odkich wód”. 
MAJESTIC: „Dziewczę z Montparnasse". 
MIEJSKI: „Spętana miłość”. 
POLA NEGRI PALACE: „Błękitny eks- 
ress”, 
PALACE; „On i jego siostra“. 
PAN: „Monte Garlo". 
PROMIEŃ: „Apaczka”, 
RIVIERA: „Serce na ulicy”. 
ROXY: „Rewja Hollywoodu". 
REWJA; „Martwy krzyk” i rewja. 
SPLENDID: Kino nieczynne. 
ŚWIATOWID: „Marokko”. 
STYLOWY: „Załoga śmierci”, 
STAROMIEJSKI: „Sęp pompasów”. , 
SOKÓŁ: „Czar meksykański", 
TĘCZA: „Podcięte skrzydła”. 
TOMBOLA: „Król jazzu”, 
TĘCZA: „Dusze czarnych". 
TRIANON: „Męka milczenia”. 
UCIECHA: „Tragedja kochanków”. 
URANJA: „Gwiaździsta eskadra”, 
WISŁA: „Dzwonnik z Notre Dame". 
ZNICZ: „Dlatego, że cię kocham”. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W  OGŁO- 
SZENIACH. 


e 
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| SAMOPIORĄCY PROSZĘK 
NIE NISZCZY BIELIZNY. | 
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„ROBOTNIK*, w wiotek, 19 maja 1931 r. 


KRONIKA STOŁECZNA 


STRZELNICA NA SZCZĘŚLIWICACH, 


Pierwsza cywilna strzelnica na ostre 
strzelanie budowana na Szczęśliwicach, ma 
być wykończona w najbliższych dniach. 
Najtrudniejsze było skonstruowanie zasłon 
byk ule nie przedostawały się poza teren 
strzelnicy, 


UTRZYMANIE CHORYCH W  SZPITA- 
LACH. 

W uwagach do budżetu, ministerjum 
spraw wewnętrznych zaleca magistratowi 
zmniejszyć wydatki na utrzymanie chorych 
w szpitalach o kwotę 667.896 zł. oraz wy- 
datki personelu, przyczem w szczególności 
zaleca obniżenie wygórowanych kwot na 


przyjmowanie pracowników poza etatem 
oraz na zastępstwa urlopowanych i cho- 
rych, 
WYSTAWA BUDOWLANA, 

Spodziewane jest w najbliższym czasie 
zamianowanie komisarza rządowego dla 


wystąwy budowlanej w Warszawie, która 


odbędzie się w roku 1935. Wysuwane są 
różne kandydatury, 
ŻNIWO GRUŹLICY, 

Warsz. Tow. Przeciwgruźlicze zwróciło 


się z obszernym memorjałem do Prezyden- 
ta miasta, wskazując na stan zachorowań 
na gruźlicę w Warszawie, Statystyka wyka- 
zuje, że w r, 1928 zmarło na 100.000 osób 


cy. Przyczynia się do tego wzrost uświado- 
mienia w społeczeństwie o konieczności 
walki z największym wrogiem ludzkości, 
i konieczności zwracania się do poradni 
przeciwgruźliczych. 


AKCJA RATOWANIA TONĄCYCH. 


Komisarjat Rządu zawiadomił Magistrat, 
że z różnych względów nie będzie mógł u- 
trzymywać stałych posterunków.  policyj- 
nych przy plażąch. Jak wiadomo, posterun- 
ki takie zwracały uwagę na to, by kąpiący 
się, nie wypływali zbyt daleko na otwartą 
rzekę, pozatem prowadziły akcję ratowni- 
czą Wobec skasowania posterunków poli- 
cyjnych wydz. zdrowia postanowił zaanga- 
żować 2 dozorców, którzy mają stale dy- 
żurować na plażach prowadzonych przez 
Magistrat. Komisarjat Rządu pozatem zo- 
bowiąże plaże prywatne do zaangażowania 
u siebie dozorców, i 


OSOBLIWY OGONEK, 


Od kilku dni na al, Koszykowej zbiera 
się od wczesnego ranka grupa osób, two- 
rząc ogonek przed jednym z popularnych 
gmachów. Ogonek -ten przypomina czasy 


„okupacji niemieckiej, kiedy po całych gə- 


dzinach wystawano przed sklepami dawne- 
go Komitetu obywatelskiego po mąkę, chleb 
lub kaszę, Nowy ogonek na ul. Koszykowej 
jest jednakże mniej materjalistyczny. Jest 


232 osoby na gruźlicę, w r. 1929 — 223, a | to młodzież akademicka, która przed egza- 


w r. 1930 — 206 osób. Niewątpliwie zatem 
daje się zaobserwować pewien spadek sy- 
stematyczny liczby zgonów wskutek gruźli- 


| 


minami na wyższych uczelniach wystaje w 
kolejce przed Bibljoteką Publiczną, nie ma- 
jąc pieniędzy na kupno książek. 


REJESTR WCZORAJSZYCH WYPADKÓW 


DIECKO POD SAMOCHODEM, 

8-letni Hersz Topol dostał się pod samo- 
chód na rogu ul. Śliskiej i  Komitetowej, 
Chłopca przewieziono do ambu|atorjum Po- 
gotowia, gdzie lekarz stwierdził ogólne po- 
tłuczenie ciała. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY, 
42-letni Stanisław Bielewicz, 
na życie, napiwszy się jodyny. 


PRZEZ POMYŁKĘ. 

20-letnia Bronisława  Filkielszteinówna, 
bez pracy przez nieostrożność napiła się 
kwasu octowego. Ofiarę pomyłki przewie- 
ziono do Pogotowia, gdzie dokonano prze- 
płukania żołądka. 

ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD. 

Na szosie w Pyrach (pod Warszawą), w 
czasie mijania się 2-ch samochodów, dostał 
się pod jeden z- nich idący szosą 22-letni 
Stanisław Wendrów, szewc, mieszkaniec 
Pyr. Doznał on złamania prawego uda i 
wstrząsu mózgu, Nieszczęśliwego przewie- 
ziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie po upły- 
wie kilku godzin zmar., 

OD ISKRY PAROWOZU, 

Na Pelcowiźnie, na rogu u], Modlińskiej 
i Toruńskiej od iskry z parowozu zapaliły 
się deski w składzie, należącym do Sejmiku 
pow. Warszawskiego. Na ratunek przybyła 
straż ogniowa z I posterunku na Annopolu. 
Po 20 minut akcji, palące się deski ugaszo- 
no, 

NAPAD RABUNKOWY I UJĘCIE 
SPRAWCÓW, i 

Na 6 klm, od Radzymina dokonano na- 
padu rabunkowego na: Bronisławę Grabow- 
ską, Marjannę i Wincentego Łaszczów, oraz 


targnął się 


Julję Dąbrowską, Sprawcy, zrabowawszy 
600 zł. — zbiegli, W wyniku zarządzonego 
natychmiast pościgu — rabusiów ujęto. Są 
to: Eugenjusz Barański i Ludwik Dłuski — 
obaj Radzymińska 21, Podczas konfrontacji 
— zostali oni poznani. 


DWIE OFIARY NAŁOGU. 


Stanisław Zygielewski, robotnik, po obii- 
tej libacji upadł na rogu ul. Smoczej i No- 
wolipek, Policjant przewiózł Z, do komisar- 
jatu P, P., gdzie lekarz dokonał przepłuka- 
nia żołądka, 

— Na pl. Żelaznej Bramy znaleziono na 
skwerku leżącą bez przytomności na ławce 
21-letnią Stefanję Smolińską, bez zajęcia 
(Grójecka 21), Policjant przewiózł ofiarę 
nałogu do ambulatorjum Pogotowia, a na- 
stępnie do domu. 


WYPADKI W KĄPIELL. - 

Monasze Lebensold, kąpiąc się nad brze- 
giem Wisły, nastąpił na szkło, wskuteg cze- 
go otrzymał ranę ciętą lewej stopy. 

— W podobnych. okolicznościach zranił 
się również w lewą stopę podczas kąpieli 
w Wiśle na Bielanach ”21-letni Kazimierz 
Śliwiński, tokarz. Obydwu poszwankowa- 
nych  opatrzono w OPK JT Pogoto- 
wia. 


'UKĄSZONA PRZEZ ŻŹMIJĘ, 

63-letnia Agnieszka Słowikowa przecho- 
dząc przez las w Rembertowie, zmęczona 
drogą usiadła. Wówczas staruszkę ukąsiła 
w prawą nogę żmija, Słowikowa przyjecha- 
ła do Warszawy, gdzie w ambulatorjum Po- 
gotowia, dokonano zastrzyku z surowicy 
przeciwwężowej, Następnie S. przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus. i 


ZE SPORTU 


STAN TABELI MISTRZOSTW KL. A. 
Ww. O. Z. P. N. 

Po ostatnich rozgrywkach Tabela mi- 
strzostw kl, A. W, o, Z. P. N. przedstawia 
się następująco: 

1) Skra gier 6 pkt, 11 stos, br. 24:3, 

2) Warszawianka I b, gier 6 pkt. 10 st. 
br. 21:6. 

3) Legja I b, gier 6 pkt. 10 st. br, 16:5. 

4) Marymont gier 7 pkt. 8 st, br. 16:3. 

5) Polonja I b. gier 5 pkt, 7 st. br. 12:6, 

6) Świt gier 6 pkt. st. br. 15.15. 

7) Makabi gier 5 pkt. 2 st. br. 9:17, 

8) AZS gier 6 pkt. 2 st. br. 7:16, 

9) Znicz gier 7 pkt. 2 st. br. 11:30. 

10) Gwiazda gier 6 pkt, 2 st. br. 6:26. 

W Tabeli o wejście do rozgrywek mię- 
dzyokręgowych prowadzi nadal Skra gier 
5 pk. 10 s. br, 23:2, 

2) Marymont gier-4 pkt. 6 st. br. 11:6, 

3) Świt gier 5 pkt. 6 st, br. 15:12. 

4) Makabi gier 3 pkt. 2 st. br, 7:8. 

5) Znicz gier 4 pkt. 2 st, br, 9:19. 

6) Gwiazda gier 3 pkt. 2 st. br. 4.12. 

7) AZS gier 4 pkt. 0 str, br. 5:12. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
l „GWIAZDY”, 

Dziś t, j. we wtorek o godz, 8.30 w loka- 
lu Kluba (Dzielna 9) odbędzie się Nadzwy- 
czajne, Walne Zebranie Rob, Klubu KA 
wego „Gwiazda" w Warszawie. 


ZAWODY PŁYWACKIE W STOLICY, 


Na otwarcie pływalni reprezentacyjnej. w 
Warszawie przy ul Łazienkowskiej roze- 
grano zawody pływackie, których ważniej- 
sze wyniki były następujące, 100 m. st, dow, 
— Matysiak 1:11; 2) Kempiński, 400 m, st. 


"dow. Kratochwila 7:24.2; 2) Sobolewski, 100 


m. na wznak — Baranowski 1:33,8; 2) Smo- 
derek, 200 m, klas, pań — Morawska 4;04.3 
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skoki, z trampoliny — Smoderek, 2) Hes- 
kin, sztafeta 3 x 100 m. st, zmien, — 1) 


AZS 4:50.5; 2) Makabi. 


MECZE O PUHAR DAVISA. 

W meczach o puhar Davisa Danja poko- 
nała Rumunję 2:0 i zmierzy się 22 — 24 
maja w Kopenhadze z Polską. Włachy po- 
konały  Hol]andję 5:0, Czechosłowacja z 
Grecją 3:2, a stan meczu Irlandja—Połudn. 
Afryka brzmi 2:1, 


PE tra PPE (POWRACAĆ APRA 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


W ŚRODĘ. 


11.40 — 11.55 Przegląd Pras. 11.58 
— 1210 Sygnał czasu. 12.10 — 13,10 Mu- 
zyka z płyt, 13,10 — 13.25 Komunikat P. 
L M-a. 13,25 — 15,00 Przerwa. 15.00 — 
15.20 Komunikat gospodarczy. 15.20 — 
15.35 Przerwa, 15.35 — 15.50 Komunikat 
harcerski. 15.50; 16.10  Radjokronika. 
16.10—16.15 Komunikat dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.15 — 16,30 Kwadrans dla najmłod- 
szych. 16.30 — 16,45 Program dla dzieci 
starszych. 1645 — 1715 Muzyka z płyt. 
17.15 — 1740 „Znaczenie szkolnictwa za- 
wodowego w pracy, nad odbudową Pań- 
stwa” — wygl. p, K, Pieracki, 17,45—18.45 
Koncert orkiestry, — 18.45 — 19,10 Roz- 
maitości, 19.10 — 19.25 Skrzynka poczta- 
wa. 19.25— 19,35 Muzyka z płyt. 19.40 — 
19.55 Prasowy dziennik Radjowy. 19.55 — 
20.00 Muzyka. z .płyt. 20.00 — 20.15 „Wśród 
książek” — wygł. prof. Mościcki, 20.15 — 
20.30 Feljeton p, t, „Moskwa dzisiejsza” — 
wygł. p. L. Stodolski 20.30 — 21,00 Muzyka 
lekka. 21.20 Odczyt . „Charakterystyka 
twórczości Juljusza Zarębskiego — wygł. 
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MAROKKO 


Z MARLENĄ DIETRICH 
13 i ostatni tydzień 


W Sobotę i w niedzielę od 12 do 2 poranki 
_ popularne po cenach zniżonych. 


Dziś i dni następnych 


MIKOŁAJ RIMSKI 


w najnowszym filmie obecnego sezonu 


„Dlntego, że cię kocham“ 


| 
| 
| 
i 
NA SCENIE wesoła rewja w 12 odsłonach 
p. t „Grube, czy chude“, humor, śpiew, 
| teniec z udziałem całego zespołu pod kier. 
| W, Sadowskiego i B. Melerwila, 
| Ceny miejsc od 1 zł. 
| Początek o g. 5.30 pp. W niedz. i święta 3.30 
RPO FERITE AAA ATAATA 


Kwo ATLANTIC | FILHARMONJA 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8. 10.15 JASNA 5. POCZ. O G. 6, 8 i 10 
Najczarowniejsza para kochanków 
M ARY GLORY ANET GAYNOR 
CHARLES FARREL 
melodyjnym filmie p. t, 


w najnowszym swoim filmie dźwiękowym 
produkcji 1931/2 wytwórni „Foxa" 


„AAKAETARKA ONOATA"  „mELODIA Szcęsca” 


twórcy „Mojego Słoneczka” 
DŹWIĘKOWE MAJ ESTIC 


w arcywesołym, 


Ceny miejsc od 1 zł. 
WETOZYSNACE VOTANT UO TWO WORKI O 


Nowy-Świat 43. _ Pocz. 6, Niedz. i święta 4-ej Dźwiękowy- 
Smees, Goriad LAWRENCE |, Kinoteatr MIEJSKI 
w najnowszym dźwiękowcu reżyserji Długa 25 Hipoteczna 


Roberta Florey'a p. t. 


„Dziewczę z Montpurneasge ' 


Nadprogram: Najaktualniejszy dodatek dźwięk 
W Soboty i Niedziele o 12 i 2 pp. 


Najtańsze kino 
Najlepsze filmy 


ceny melse ot SO e. 


DLA MŁODZIEŻY | DOROSŁYCH 
; U 
==] „Spętana miłość 
TEATR s KOMET Setar 49 | 7 gta raz w Warszawie) 
"NA EKRANIE IIE OREI AAU BIZ PARKERA 
”| COLOSSEUM biis i 


GENIALNY 
REŻYSER 


„Alraune 


podług powieści światowej sławy 
Hansa Heniza Ewersa. 
NA SCENIE: REW JA. 
PET 020 WALE NR GAIA 


KINO- 


REWJ 


TEATR 


SERGJUSZ 
EISENSTEJN 


PREZENTUJE SWOJE 


NAJLEPSZE ARCY- 
DZIEŁO DŹWIĘKOWE 


EEEE BŁĘKITNY 


EXPRESS 


Mokotowska 73 
telefon 8-66-26. 


Dziś i dni następnych 


„larwy krzyk: 


Na scenie: REWJA GRA MASZYN 
PO WŁOSKU" MÓZGÓW 
SERC 


ETNA 7 SIT ZEP 

DŹWIĘKOWE ROXY Wolska K 

RAMON. 
NOVARRO i 


w przepięknym dźwiękowcu 


Porucznik Armand Roomer popierajcie 


NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe. swoje pismo 

8 pocz de cm | pen 
TEATR i MUZYKA 

Dziś w teutrach miejskich TEATR „NOWY ANANAS". Rewia p. t 


„Niedyskrecje majowe”. 


PA MAŁA SALA: TOM MIX 
w sens. filmie „MIŁOŚĆ COWBOYA" 
Dla młodz. dozw. Ceny zł. 1 i 1.50 


mą wn, 


TEATR „WESOŁY WIECZÓR”, Dziś 
waż” Psyche”, „Świt i codziennie rewja „To takie dobre.. kiedy 
o „Faun iPsyche”, „Świtezian- | niewolnof”. 
ka”, „08 kwaterze” TEATR „MIGNON”: Rewja p. t „Ka- 
Narodowy żdy żart — a la carte" z udziałem b-ci 
o g. 8 PaeiWACĆ Mars i Kalinowskiego. 
Nowy TEATR „WESOŁY KĄCIK", Codziennie 
og 8 Pod falami" rewja „Coś dla dam", 
Letni z 
o g. 8 „Dobra wróżka” 
TEATR „ATZENEUM*: Gra codzien- D 4 T 


nie świeżo wystawioną sztukę Jerzego 
Brauna p. t. „Europa“ w reżyserji 
Chmielewskiego z udziałem Mazare- 
kówny, Jaracza, Łuszczewskiego, Sa- 
wana, Daniłowskiego, Dziewońskiego, 
Szletyńskiego, Poredy oraz całego ze- 
społu „Ateneum“, 

TEATR WIELKI: Dziś balety: „Faun i 
Psyche” Rytla, „Świtezianka* Morawskiego 
i „Na kwaterze“ Moniuszki, 


by mieć w' gotówce 


Milion ziote 


cała Warszawa kupuje 


a Á M, 


TEATR NARODOWY: Dziś sztuka K. 
H. Rostworowskiego p, t: „Przeprowadz- osy asy 
ka". 


TEATR LETNI. Dziś komedja Fr. Molna- 
ra p. t. „Dobra wróżka”. 
TEATR NOWY: Dziś sztuka J. A. Hertza 
t. „Pod falami". ; 

TEATR POLSKI. Ostatnie dwa przedsta- 
wienia „Nowych Panów", | 
TEATR MAŁY. Dziś ostatnie przedsta« 
'wienie „Drogi do piekła”, Od jutra na re- 
pertuar wraca „Koniec i początek” Maszyń- 


w najszczęśliwszej kolekturze 


E. Lichtenstein i $-ka 


WARSZAWA 
Marszałkowska 146 
Królewska 39 
Bielańska 3 
Kr. Przedm. 37 


skiego. Nalewki 42 
TEATR „NOWOŚCI”, Bielańska 5,. Dziś bd Sag 
i codziennie „Wiktorja i jej huzar”. dake > 
TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś zewja ŁÓDŹ: 
„Podróż na księżyc”. Piotrkowska 11 
TEATR „QUI PRO QUO". Dziś „w mu- Piotrkowska 72 
rowanej piwnicy”, W końcu tygodnia pres OTWOCK: 
mjera nowej aktualnej rewji. Warszawska 21 
WILNO: 
"m" ; Wielka 44 


prof. Józef Turczyński, 21,35 — 22.35 Kon- 
cert poświęcony twórczości Juljusza Za- 
rębskiego. 22.50 — 23,00 Komunikaty, 23.00 
— 24,00 Muzyka lekka i taneczna, 


Dziś ciągnienie! 
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JAK SIĘ ODBYWAJĄ WYBORY PREZYDENTA 
WE FRANCJI | 


CEREMONJAŁ WYBORÓW 


ZGROMADZENIE NARODOWE W WERSALU. PRZEWODNICZĄCY OGŁA- 
SZA WYNIK WYBORÓW PREZYDENTA. 


Wybory Prezydenta Republiki Fran- 
cuskiej, które wywołały w roku bieżą- 
cym tak wielkie zainteresowanie na ca- 
łym świecie, odbywają się zwykle w 
Wersalu, przy zachowaniu specjalnego 
ceremoniału, dokładnie ustalonego 
przez odpowiednią ustawę oraz tak zw. 
„protokół dyplomatyczny“, 

Zasadniczo Zgromadzenie narodowe 
(składające się, jak wiadomo, z połą- 
czonych Izb parlamentarnych: izby po- 
słów oraz senatu) otwiera się o godz. 
2-ej po południu. Ale już od samego 
świtu Wersal cały zaludnia się posłami, 
senatorami, dziennikarzami, policjanta- 
mi, fotografami i „zwykłymi śmiertelni- 
kami", Miasto przybiera odświętny wy- 
gląd. Bądź co bądź pominąwszy wiel- 
kość samego wydarzenia, jest to dla 
Wersalu, a zwłaszcza dla kupców, ho- 
telarzy, restauratorów itd, — świetna o- 
kazja do robienia interesów. Wersal bo- 
wiem gości w tym dniu rietylko osoby 
pośrednio czy bezpośrednio za'ntereso- 
wane wyborem prezydenta, ale też całą 
masę ludzi, którzy uważają za szczyt 
„dobrego tonu” być w tym czasie w 
Wersalu i przy stoliku (zgóry zamówio- 
nym) w eleganckiej restauracji brać „u- 
dział w wyborach”, a ściślej w rozmo- 
wie o wyborach. 

Przewodniczącym zgromadzenia na- 
rodowego jest z reguły prezydent sena- 
tu, czyli w tym wypadku sen. Doumer— 
zarazem kandydat na Prezydenta Repu- 
bliki. 

Pierwszą funkcją przewodniczącego 
jest odczytanie artykułu 3-go Konstytu- 
cji a potem dekretu o zwołaniu Zgroma- 


dzenia Narodowego; Następnie jeden z 
woźnych przynosi mu mały słownik, 
który on otwiera na chybi'trafił w ja- 
kimkolwiek miejscu, i na jaką literę o- 
tworzy, od tej litery zaczyna się odczy- 
tywanie nazwisk obecnych. Odczytywa- 
nie to trwa około dwóch godzin, 

Kiedy wybór zostaje dokonany (bez- 
względną większością), nowy prezydent 
udaje się do tal: zw. Salonu Marengo, 
gdzie mu się odczytuje protokół całych 
wyborów, poczem przewodniczący zgro 
madzenia oraz min. sprawiedliwości 


składają mu życzenia, Prezydent odpo- ' 
wiada a następnie odbywa się ceremo- | | 
Zo 
chwilą ukończenia tej czynności rozlega | 


nja przybicia pieczęci na protokóle, 


się komenda „baczność!* — na ramię 
broń! — prezentuj broń!" — i prezy- 
dent przechodzi z odkrytą głową przez 
tak zw. „galerję popiersi' — w której 
stoi szpaler żołnierzy, oraz parlamenta- 
rzyści, dziennikarze i t, d. — do drzwi 


wyjściowych, gdzie na niego czeka auto, 
Samochód ten odwozi Prezydenta do 
Paryża bez żadnej eskorty jako że es- 
korta przysługuje jedynie prezydentom, 
wybranym po śmierci poprzednika, 
względnie po jego dymisji. 


JAPOŃSKI PROSZEK 


AZUMIŁ Gio 
OJAKAUAPONIA) 
PRZEDIT..KATÓ 


L” WARSZAWA WILCZA S8 


„ROBOTNIK”, wiorek, i9 maja 1931 r. 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


AUTOMATYCZNE KINO | 


BEZ OBSŁUGI LUDZKIEJ 


W Londynie zostały uruchomione o- | 
statnio dwa nowe kina, urządzone z 
wielkim przepychem, ale w których 
miema żadnej obsługi, oprócz mechani- 
ika, wyświetlającego film. Bilety na- 
bywa się w automatach, umieszczo- 
mych w hallu kina. Drzwi wejściowe na 
widownię otwierają się dopiero po 
wrzuceniu biletu do odpowiedniej 
skrzyniki, znajdującej się na drzwiach. 
Drzwi otwierają się tylko na przeciąg 
czasu, pozwalający na przejście jednej 
osobie. Na widowni. czerwone lampki 
z mumerami rzędów i miejsc zastępują 
bileterów, wskazujących miejsca, Oby- 
watele Londynu 
tem, czy rzeczywiście automatyzacja 
kima jest potrzebna, czy rzeczywiście 
brakuje rąk do praty, a następnie, czy 
w przedsionku automatycznego kina 
nie wartoby urządzić filji bankowej, 
która zmieniałaby pieniądze, co jest 
niezbędne wobec istnienia automatów... 


l 


PROFIL PANCERNIKA A 


na wodę w dokach kilońskich pierwszy 
po wojnie wielki okręt wojenny, pancer 
nik „A”, Profil tego olbrzyma morskie- 
go, jak widać na ilustracji przypomina 


poczęści profil pośpieszneśo parowca, a 


poczęści łodzi podwodnej. Zaznaczyć 
należy, że nowozbudowany pancernk 
jest najśroźniejszą jednostką bojową, ja- 
ka znajduje się obecnie. Nowy pan- 
cernik będzie mógł odbywać podróże do 
Chin i zpowrotem, nie zatrzymując się 
w żadnym porcie, celem uzupełnienia 


Niemcy w dniu 19 maja spuścić mają 
zapasów paliwa. 


zastanawiają się nad 
| 
| 
| 
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„ZEPPELIN“ NA SZYNACH 
UWAŻANY JEST ZA ŚRODEK KOMUNIKACYJNY PRZYSZŁOŚCI 


W swoim czasie pisaliśmy obszernie 
o wynalezionym w Niemczech „,Zeppeli- 
nie na szynach". Nowy ten pociąg mo- 
szybkość 250 


Pierv'sza pró- 
Obecnie 


że rozwinąć rekordową 
kilometrów na godzinę, 
ba zakończyła się pomyślnie. 


Dzierżawca teatru Lethbridge 
(stan Alberta, w Kanadzie) stwierdzał z 
przykrością, iż frekwencja w teatrze wciąż 
maleje, ponieważ farmerzy cierpią na brak 
gotówki, Głowiąc się nad sposobem ścią- 
śnięcia publiczności do kas teatralnych, 
wpadł na pomysł: ogłosił, iż za pół korsa 
pszenicy wydaje każdemu bilet do teatru, 


w 


Prowokacje monarchistów w Hisz- 
panji wywołały, jak wiadomo, bardzo o- 
strą reakcję ze strony tłumów, przy- 
czem przy tej okazji tłumy uważając 
klasztory za ostatnie twierdze monar- 
chizmu, podpaliły sto pięć kościo- 


odbyła się na linji kolejowej Hanower— 
Kruchenberg druga próba. 

I tym razem okazały się wspaniałe 
walory tego nowego środka komunika- 
cyjnego, Pomimo ostrożnej jazdy szyb- 
kość „Zeppelina" doszła do 205 klm. 


BILET DO TEATRU ZA PÓŁ KORCA PSZENICY 


Rezultat? — co wieczór komplet, A kasa 
zamiast pieniędzy otrzymywała co wieczór 
setki kwitów na dosawę pszenicy. Farme- 
rzy zaś są zachwyceni nowym pomysłem, 
mogąc w jakiś sposób zużytkować nadmiar 
pszenicy, którą palili w piecach wobec nie- 
możności zbycia jej. 


PŁONĄ KLASZTORY I KOŚCIOŁY W HISZPANII 


łów w rozmaitych punktach Hiszpanii. 

Na naszej ilustracji: u góry z lewej 
strony gwardja broni tłumowi dostępu 
do jednego z klasztorów U dołu i z 
prawej strony widok płonących kościo- 
łów w Madrycie. 


ROMAN GUL. 


GENERAŁ BO. 


93 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 


Halina Pilichowska. 


Rzucili się za nim wszyscy, ujrzeli— 
oddalającego się Tatarowa. 

— Uh, gad... — mruknął Nazarow. 

Kałasznikow stał zmieszany, Bie- 
niewska dziwnie na wszystkich patrzy 
ła, Była nieszczęśliwa. Hałas, zwabił 
Sawinkowa. 

— Poszedł? — powiedział, — Wszy 
stkich teraz wsypie. Trzeba natych- 
miast wiać z mieszkania. |. 

— A gdyby go tak dogonić? 

— Co ty, na ulicy? 

— Cóż, i na ulicy znajdzie się miej- 


sce. 

— Daj spokój Fiedia, — powiedział 
podrażniony Sawinkow. — Zaraz uc'e- 
kamy z mieszkania, wszystkich nas 
wsypie, 


11. 


Na żaden dzwonek nie otwierano 
mieszkania Tatarowa, Mikołaj Jurje- 
wicz wrócił blady. Nie ukrywając swe- 
go stanu, ledwie dowlókł się do łóżka, 
upadł. Pochylonej nad nim w przeraże- 
u 


WARUNKI PRENUMERATY: 


miu Arwdotji Cyrylównie, nie mogąc 
się powstrzymać, powiedział: 
— Matko, chcą mnie zabić, 
twieraj... i 
— Kola! t 
— Daj spokój, — odsuwając ją ręką, 
powiedział Tatarow. „wę 
Szlochając, wyszła Awdotja Cyryló- 


nie o- 


wna, zasłaniając się sztywnemi ze sta- 


rości rękoma. 
Tatarow leżał z zamkniętemi oczy- 
ma, za, 
Brodę .miał niedbale rozwichrzoną. 


 Cudacznie tłukły się myśli po głowie. 


Nie mogąc nadążyć jedna: za drugą, 
zderzały się, sprawiając: nieznośny ból, 
Tatarow chciałby nie myśleć. 

„Ale cóż ostatecznie powiedział: do- 
zorca? Że wynajęli mąż i:żona. Że naj- 
pierw przyszedł młody, dobrze (brany 
człowiek. Wszystko to możliwe. Po- 
tem przyszli dwaj, „jakgdyby robotni- 
cy, w kaszkietach”, Wszystko stało 
się jasne. Sawinkow chciał zwabić, Wy 


tworny Sawinkow, 
ju Jurjewiczu”, podający rękę,. mówią- 


Na myśl o nim występował pot, 
kim młotem uderzaio coś zewnątrz po 
głowie, Zdawało się, że słychać rozle- 
gający się tuż obok zgiełk, Jakgdyby 


mówiący „Mikoła- 


cy mądrze, uprzejmie — był straszny. 
cięż- 


życie samo biegło tuż obok Mikołaja 
Jurjewicza Tatarowa. Aby uwolnić się, 
spróbował wstać, Ale zakręciło się w 
głowie i Tatarow opadł na łokieć. 


12. 


Sawinkow i Nazarow szli Ogrodo- 
wą. i 

— Ale powiadasz przecież, że trze- 
ba? 

— Trzeba. - 

— A więc zabiję. 

— Czem? 

— Nożem. 

— W domu? 

— A niby gdzie? 

— A jeśli nie zdołasz uciec, Fiedia? 

— Daj spokój, jeśli i jeśli, Nie 
chcesz posyłać, to idź sam, tylko, wi- 
dzi mi się, że nie potrafisz, — roześ- 
miał się Nazarow, pokazując mocne, 
żółtawe, nieczyszczone zęby. 


— Dobrze, — powiedział Sawinkow. 
—; Jazda. Ale nożem trudno, byleś nie 
chybił. Mort NERY 


aka" 2. mae m perar OT aaa r 


— Obejrzę, czem rżnąć będę, całki 
instrument mam przy sobie. Psiakość, 
uciekł gad, co? Ilu to rewolucjonistów 
zgubił Ilu towarzyszy ukatrupił, „Ha, 
ale nie wymknie się nam. * 

— No, żegnaj, Fiedia, — zatrzymu- 
jąc się, powiedział Sawinkow. Śpieszył 
się wślad za towarzyszami na moskie- 
wski pociąg. 

— Żegnaj. 

— Ach, prawda, — sięgając do kie- 


szeni, przypomniał sobie Sawinkow. 
Nazarow odwrócił się, — Nie dałem ci 
przecież "pieniędzy. 

— Jakich? 


— Pótrzebą ci przecież pieniędzy. 

— Mam pieniądze. Nie potrzeba mi 
twoich pieniędzy, — bronił się gniew- 
nie Nazarow. 

— Weź że. 

— Zbzikowałeś z temi _ twojemi 
pieniędzmi, — odchodząc mruknął Na- 
zarow. 

Sawinkow postał chwilę, patrzał z 
uśmiechem 'za nim, poczem wsiadł do 
dorożlki, 
: 13. 

W Moskwie, w gazecie „Russkoje 
Słowo” czytał Sawinkow depeszę: — 


r 


„22 marca do mieszkania duchownego 


Jurja Tatarowa przyszedł nieznany o- 
sobnik i zabił syna Tatarowa. Morder- 


ca ratując się ucieczką, zranił ciężko 
nożem matkę ofiary, Mordercy nie u- 
dało się dotychczas schwytać”, 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY. 
1. 


Nigdy jeszcze dotychczas nie widzia- 
no Iwana Mikołajewicza w tak weso« 
iym humorze, jak tej wiosny w Peter- 
sbur$u, Iwan Mikołajewicz miał mate- 
matyczny umysł. Obliczenia zgadzały 
się. Przynosiły pieniądze. Żył z Hedi. 
I wszystko cieszyło go. 

P. I Raczkowskiemu wydał dwa la- 

boratorja dynamitu. Prawda, stosunki 
urwały się. Raczkowski stał się nawet 
nieakuratny w wypłacaniu pensji, nie 
odpowiadał na listy. Ale Azef nawet 
mie denerwował się. 
Obejmując wpół odwiedzającego He- 
, Pawła Iwanowicza, Azef rechotał: 
— Boria, zaciszne mieszkanko, co? 
Lubię, Boria, filistenstwo. 

— Filisterstwo? -A ja nie lubię fili- 
sterstwa, 

— Wiadomo, Anglik z ciebie całą 
geba. l 

Bardzo wesół był Iwan Mikołaje- 
wicz. 


di 


EE O WZA W A EZ R RO AE EZ YN 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 śr. 


CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm, gr. 30, drobne za wyraz gr. 26% 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia t 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


7 


a 


Odbito w druk. „Robotnika”, W 


arecka 7; : 


abelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ 


zwyczajnych == 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


